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Umowa z II. października.
Umowa wicemin. Dąbsłdego z Karacha- 

hem, której przykrą dla nas treść usiłowało 
Ministerstwo Spraw Zagr. napróżno przed 
społeczeństwem zataić, zobowiązuje —  jak 
wiadomo —  nasz rząd do wydalenia z  Po l­
aki czternastu wybitnych działaczy rosyj­
skich i ukraińskich, którzy w  czasie osta­
tniej wojny współdziałali z nami przeciw 
bolszewikom. Należą do nich takżo głośni 
przywódcy: Sa winko w, Fetlura i Bałacho- 
wicz. Rząd sowiecki domagał się ich w y­
dalenia z Polski na tej podstawie, że we­
dług jego informacyi organizacje Sawin- 
kowa, Petlury i Bałachowicza korzystając 
i  prawa azylu w  Polsce, prowadziły dalej 
Rkcyę anty sowiecką, organizowały w  obo­
zach internowanych w- Polsce oddziały 
tbrojne i w ysyła ły jo do Rosyi, rozrzucały 
proklamacje, wzywające do powstania prze­
ciw sowietom i t. d. Akcya  ta. stała w  sprze­
czności z traktatem ryskim, który zobowią­
zuje obio strony. Polskę i Rosyę, do tępie^ 
nia u siebie wszelkiej ag itac ji, skierowanej 
przeńw drugiemu kontrahentowi. Rząd so­
wiecki uczynił wypełnienie niektórych dla 
nas bardzo ważnych postanowień traktatu 
ryskiego (wypłatę pierwszej raty złota, uru­
chomienie komisy! reewakuacyjnoj, uwol­
nienie tysięcy Polaków  z w iezień) zalożnem 
od wydalenia owych kilkunastu „białogwar- 
dyiskich sprskowców“ . W  umowie z 11 paź­
dziernika Polska ustąpiła wobec tych żą­
dań. Ponieważ zaś Petlura ze swoimi ludź­
mi przeniósł się już do Rumunii, przeto 
przymus opuszczenia Polski dotyka oboenio 
jedynie działaczy rosyjskich giaipy Sawin 
kowa oraz głośnego dowódcę ochotników 
białoruskich gen. Stanisława Bułak-Bała- 
chow; cza.

Układ z  11 października jest niewątpli­
wie dotkliwą k^ską dyplomatyczną Polski. 
Po raz pierwszy to Polska odmawia prawa 
azylu w  swoich granicach na żądanie obce­
go państwa, temhardziej przykrem jest, że 
'Czyni to na żądanie Moskwy, co przypomi­
na haniebnej pamięci gospodarkę poprzed­
ników Karachana w  Polsce: Repninów
i Igelstroeraów, a wreszcie upokarza,iącem 
jest takżo uczucie, ze ustępujemy^ dziś 
wobec zuchwałości tych samych sowietów, 
nad którym i przecież w  roku ubiegłym od­
nieśliśmy zwycięstwo orężne. N iestety jed­
nak pokój ryski nie da'e nam w  ręce. od­
powiednich środków, którym i moglibyśmy 
wymusić na bolszewikach jego  dotrzym y­
wanie. Chcąc w iec uzyskać od Moskwy w y ­
pełnienie przynajmniej kilku najważniej­
szy cli postanowień traktatu, rząd polski 
czyni na ich rzecz daleko idące ustępstwa, 
tak dotkliwe dla naszej dumy i naszego 
honoru.

Jeden z lis ty  konsterypevjnei, gen. Bała- 
chowrcz —  jak się okazuje óbywatel pol­
epi —  Bie zgadza się na wydalenie z kraju. 
W ydał on list otwarty do Sejmu ustawo­
dawczego, w  którym pisze:

„Wiceminister Dąbski zobowiązał się mię­
dzy innemi wydalić z granic Państwa mnie, 
który za wolność Ojczyzny walczył ramię 
przy ramieniu z tysiącami żołnierzy poi 
flkich.

Ja, Bała chow icz, z garstką ochotników, 
aynów Krosów Wschodnich Rzeczypospolitej 
Polskiej, piersią swą zatrzymałem zgraję 
zbirów bolszewickich, która parła na rzeź 
polskiego Lublina; ja obroniłem Łęczne, Pu- 

* haezów, Włodawę; rozbiłem dywizyę sowie­
cką w Pińsku i miasto odebrałem, biorąc 
przy tem obfity łup y/ojenny i intenclenturę 
przeciwnika; oczyściłem aż po Dniepr tery- 
toryum Białoruskie, a wdzierając się na tyły 
armii sowieckich gromiłem je, ile spotkat 
łem, umożliwiając tym sposobem regularne 
wycofanie się młodej armii polskiej. Za mo­
ją bezwzględną walkę z bolszewikami o wol­
ność ludów, c z r e z w y c z a j k i  b.o.l^.z.e- 
w .Lc.kie b e s t y a l s k o  w y  r.ż.n.ę.ł.y 
14 o s ób ,  c z ł o n k ó w  m oj.e.j r.o.d.z.i.n.y, 
obywateli Polski. Zginęli bracia moi, szwa­
growie, ucierpiały siostry i zginęła moja 
matka. Majątki zaś ich rodzinne zostały zró­
wnane z ziemią. Za ewentualno stracenie 
zntiie komuna moskiewska dawała milion 
rubli w złocie.

Rząd polski zobowiązał się usunąć z gra­
nic Państwa obywatela Niepodległej Rzeczy­
pospolitej, który dla Niej poświęcił wszyst­
ko, pozostał obecnie wraz z całą swą ro­
dziną bez dachu nad głową i kawałka chle- 
ba, w razie jednak potrzeby obywatel ten 
jako żołnierz odda w obronie Jej wolności 
nawet i życie swojo . . .

Jeżeli zawiniłem wobec Ojczyzny żądam 
nad sobą sądu. Jednak wydalenie moja 
i  granic Państwa nastąpić ma win śnie wów­
czas, gdy wszystkie dcnur.cyacye i miotane 
na mnie oszczerstwa za popełniono naduży­
cia są iuż przez śledztwo sądownie zdema­

skowane. Ja, jako eyn Ojczyzny, w olbroni©
której walczyłem, stąd nie wyjadę, c h y b a
t r u p a  mo j eg . o  w .yw ioz .ą“.

L ist gen. Balach owicza rzuca na egłą 
sprawę jaskrawe światło. Rząd polski nie 
ma prawa wydalać obywatela polskiego, bo 
przeciez nasze prawa nie znają kary bani- 
cyi. Jak przeto mógł rząd zobowiązywać się 
do wydalenia, własnych obywateli (matka 
gen. Bałachowicza była Polką), pozostaje 
niewyttomaezonem. Jeśli generał prowadził 
rzeczywiście jaką agitacyę przeciw sowie­
tom, to należało oddać go  pod sąd polski, 
należało zresztą przeciąć tę działalność 
w  zarodku. Jeśli zaś w  istocie żadnej ta­
kiej akeyi nie było, a żądanie Moskwy jest 
ty lko zemstą bolszewików na ich wrogu 
niebezpiecznym, to zgoda na jego  wydale­
nie jes t naprawdę czemś niesłychanem 
i skandaliczncm. W iem yv że ambasador ro­
syjski niegdyś w yw oził biskupów i senato­
rów polskrc-h do K a łu g i. . .  Czyżby te cza­
sy miały powracać?

Jak nasz rząd wybrnie z tej niemiłej sy­
tuacji, okażą najbliższe dni. Na jego czę­
ściowe usprawiedliwienie przemawia obecna 
trudna sytuacja  polityczna Polski. Nasz 
stosunek z Niemcami wchodzi z powodu 
sporu o G. Śląsk w  krytyczną fazę. Cała 
nasza uwaga musi być skierowaną na za­
chód. Niem cy może nie zechcą uznać decy­
z j i  genewskiej. W  takiej chwili należy w y ­
gładzać choćby kosztem przykrości i strat 
stosunek zo sąsiadem wschodnim, by mieć 
wolne rece do działania na zachodzie. Na-? 
sza polityka zagraniczna będzie i w  przy- 
słości takiem zrecznera manewrowaniem 
między Rosyą a Niemcami. Dzisiaj na za­
chodzie mamy do wvgrania w ielk i los. Po 
iego -wygraniu będziemy także wobec 
Wschodu silniejszymi. W iec ostatecznie mo­
żna udzielić naszemu Ministrowi Spraw Za­
granicznych absolucyi za bardzo przykry 
dokument, który musiał podpisać. O wa­
żniejsze wszak rzeczy teraz gra się toczy.

0 zwalczanie komunizmu w Polsce
Warszawa. (Tel. wł.) W  środę odbyło s*ę 

posiedzeń© Konrsyi prawniczej, na której 
omawiiano wnTosk Związku lud. nar. i centrum 
naród, o zwalczaniu czynnem komunizmu. —  
Przedstawić el min. R y  m o w i c z oświadczył, 
że przepisy karne obowiązujące w Polsce, są 
zupełnie dostateczne dia zwalczania komuni­
stów i przewidują niezm enro wysokie kary. 
Pos. L i e b e r m a n n  proponował przejściodo 
porządku dziennego (? !) nad całą sprawą. 
Ks. pos. L u t o s ł a w s k i  stwierdź’! bezkar­
ność propagandy komun stów. Pos. A  n u s 2 
podkreślił, że artykuły kodeksu do karania tej 
zbradni są zupełnie nie.wystarcza.jace. Pos. 
G r z ę d z i e l s k i  oświadczył, że władze pań­
stwowe posiadają szereg przykładów, wykazu­
jących bezkarność komun stów, jak drukowa­
nie świstków komunistycznych. Pos. Grzędziol- 
ski uważa za komeczne wezwać rząd do ener­
gicznej zmiany metody postępowań a w  sto­
sunku do komunistów.

Przedstaw'ciel min. spraw wewn. tłómaezyl 
bezczynność władz w  stosunku do komunistów, 
którym nie zamsze można udowodnić czyny' 
karygodne i twierdzi, że potrzebna jest usta­
wa o stanie wyjątkowym. W  rezultac e ko­
misy a uchwaliła po bardzo obszernej dyskusyi 
następujący projekt, ustawy:

Stwierdzając, żo istniejące ustawy kame da­
ją podstawę do surowego karan a działalności
1 agitacyi komunistycznej przeciwko bezpe- 
czeństwu państwa, Sejm wzyw a rząd: 1) aby 
w jaknałenergicznejszy sposób nakazał wła­
dzom bezpieczeństwa ściganie wszelkich prze­
jawów działalności i agitacyi komunistyczne] 
przeciw bezpieczeństwu państwa i poddał win­
nych sttrowemu ukaraniu na podstaw e istnie­
jących ustaw karnych; 2) aby zalecił i przepro­
wadził natychmiastowo i jaknajsurowszo po­
ciągane do odpowiedzialności organów bezpie­
czeństwa, któreby przez niedbalstwo I bez­
czynność sprzyjały bezkarności tych zbrodni 
oraz zwierzchników tych organów, którzyby 
tę bezczynność tolerowali

Da^zą część projektowanej ustawy, która 
wzywą rząd, aby w żadnym razie nie dawał 
prawa wjazdu do Polski w charakterze przed­
stawicieli i urzędników władzy sowicckej, 
Połakom, którzy służą sowietom, postanowiono 
załatwić dopiero po wysłuchaniu pana m nistra 
spraw zagT.

Wydalinie emigrantów rosyjskich.
Warszawa. (Tel. wł.) W  środę po południu 

znowu czterech przedstawicieli em gracyi ro­
syjskiej otrzymało od władz polskich rozkaz 
opuszczenia granic Rzeczypospolitej do 24 go­
dzin.

Gdańsk. (E. E.). Białoruskie Biuro prasowe 
donosi, że Senat gdański udzielił pozwolenia 
Suwinkowowi na pobyt na tcryloryum miasta 
Gdańska.

P o d d a ł  O .  Ś l ą s k a .
mm U  Me.

Paryż. P. A. T. (Havas). Koaferćncya amba­
sadorów porozumiała się co do sposobu postę­
powania Interesowanych rządów przy notyfi- 
kacyi decyzyi aliantów w sprawie G. śląska. 
Konferencya ustali po południu treść mającego 
odejść oświadczenia do Wa-rsźatry i Berlina.

Pafyż. P. A. T. Ag. Havassu Ambasador an­
gielski odbył konferencję 7 Cambonem w 
spraw 0 wyko-nania decyzyi genewskiej. Kon­
ferencya wywarła u obu stron szczere pragnie­
nie dojścia do porozumiema/Źdaje się, że układ 
zapadnie w najbliższym czase.

Pośrednicząca propozycja Francji
Berlin. (E. E.) „Wiener A lig. Zehtung“ donosi 

z Paryża: Pośredniczący wniosek Francji brzmi: 
Alianci podadzą do wiadomości orzeczenie ge­
newskie w całości rządowi berlińskiemu i war­
szawskiemu. Orzekną następnie, że część pierw­
sza orzeczenia, określająca linie graniczne, ma 
moc bezwzględnie obowiązującą, natomiast, żo 
część drugą, zawierający wskazówki natury go­
spodarczej, poddają pod rozwagę obydwu strv>- 
nom interesowanym.

Według „Echo de Paris£’, trudności, pocho­
dzące z zaproponowanego Polsce i Niemcom 
układu gospodarczego, są nader poważno. Wer­
salski traktat pokojowy nie uprawnia aliantów 
do narzucania Polsce i Niemcom warunków, za­
leconych w orzeczeniu geaewsklem. Niemcy 
usiłowali już uchylić się od przyjęcia zalecone­
go im systemu, ale to im się nio udało. Polska, 
która przyjęła przyznaną Jej linię graniczną, 
może łatwo odrzucić propozycję gospodarczą, 
z powodu obawy uszczuplenia Jej suwerenno­
ści. Alianci zobowiązali się do uznania orzecze­
nia genewskiego, muszą wobec tego obecnie 
uczynić wszystko, by przeprowadzić orzecze­
nie. Pod tym względom sta^aria są utrudnione 
traktatem pokojowym. Możliwo, żo jutro przyj- 
dzóo do porozumienia między Anglią a Fran- 
cyą, poc-zem zejdzie się Rada ambasadorów 
i podejmie uchwały ostateczne.

Lisia rszgraisfoztjąw,
Bytom. (E. E.) „Obersehl. Ve'kssMmme“ do­

nosi w sprawie In '3 granicznej na G. Śląsku, 
że linia ta bVgne c-d miejscowości granicznej 
K a m i e ń s k a ,  sl amtąd w pobl żu K o c  h- 
c z y c  koło L u b l i ń c a .  Dotychczas nie wia­
domo jednak, komu przyznano będzie to mia­
sto. Gran'ca biegnie następne do Tamowsk:ch 
Gór, które okrąża łukiem. Tarnowskie Góry 
pozostają przy Niemcach. Obok S u c h e j  
G ó r y  i B y t o m i a  l ina gTazrczna pozo­
stawia po stronie po’skiej miejscowości: 
S z a r l e j  i B r z e z  n y  (znajdują się tam 
największe w f l e c i e  kopalnie cynku); w dal­
szym ciągu ]in’a dz’el Bytom od Olesna, która 
to miejscowość przypada Polsce. Następnie li­

nia biagno między Świętochłowicami a Króle­
wską Hutą, która pozostaje po stronie polskiej. 
Odtąd biegnie lima prosto do granicy powatu 
pszczyńskiego, dalej zaś rybnickiego aż do po­
wiatu rac borełdego.

Bytom. P. A. T. Konrsya międzysoj. w Opo­
lu w  telegramie do rządu francuskiego oświad­
czyła się za przyjęciem tezy francuskiej, to jest, 
aby ogłoszeń © granicy rozgraniczającej na G. 
Śląsku, nastąpiło natychmiast

Krytyka Brlinila w Izbie franc.
(Z powodu rozstrzygnięcia genewskiego).

Paryż. (E. E.) Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie Izby posłów^ Pierwszy mówca ra­
dykał M a r g a i n e krytykował bardzo ostro 
orzeczeń e genewskie w sprawie górnośląskiej. 
Zdaniem jego nie zabezpiecza ono wcale Fran­
cy! przed wojną odwetową ze strony Niemiec, 
p-rzy pomocy przemysłu górnośląskiego. D a u ­
d e t  krytykował Branda za to, że się okazał 
słabym wobec N omieć, które nie zasługują 
wcale na zaufanie. P o r o u x interpelował w 
sprawa© przekazania Radzie Ligi narodów spra­
wy górnośląskiej. Jest to mebezp-ocznym pre­
cedensem dia wykonania postanowień traktatu 
wersalskiego. W  konsekwencji niepewnego 
stosunku Brianda zatrzymują Niemcy najlepszą 
część G. Śląska.

Brand oświadczył na owe zarzuty, że Fran­
cja  musiała się zdecydować albo do polityki 
pokojowej, albo do takiej pohtyki, którnby do­
prowadziła do odosobmen a Francy! Niemcy 
już wypełnili jedną, część swoich zobowiązań 
i respektują ultimatum, wtęcej też n e  można 
od nich żądać. Francya będzie zawsze doeyć 
silną. Mówca, jest przekonany, że polityka zar 
loeana przez Peroux byłaby katastrofalną dla 
Francyi. Jeżeliby wększość Izby była o tem 
innej myśli, to premier ustąpi. -W ponownem 
swem irrzemówńoniu Poroux wiskazał na rozwój 
przemysłu w Niemczech i na przesilenie w 
przemyśle Francyi. Francya musi zrezygnować 
zdaniem jego z sojuszu z Anglią, jeżeli ją  ten 
sojusz niszczy.

Kto stanls na czele rządu niemieckiego?
Wiedeń. (E. E.) Do „N. Fr. Presse’* telegrafują 

z Berlina: W  kołach parlamentarnych przewa­
ża: zdanie za zmianą dotychczasowej polityki, 
a to na skutek orzeczenia genewskiego. Musi na­
stąpić zwrot na prawo. Zwrot ten okazał się 
już przy ostatnich wyborach do Rady miejskiej 
w Berlinie. Mało jest przeto prawdopodobnem, 

misyę utworzenia nowego gabinetu poru- 
czono Wirthowi. Wymieniają jako następców 
Wirtha, starszego prezyden ta miasta Kolonii 
Adecsuera, prezydenta ministrów pruskich Sto- 
gerwalda i przj-wódcę stronnictwa ludowego 
Dra Stresenianna. Równocześnie. ustąpić ma 
Rafhenau. Zarzucają mu, że zanadto pospieszył 
się z zawarciem układu wic-obadońskiego. Układ 
ten przynosi jedynie korzuści Framcyi, nie za­
bezpiecza ziiś zniesienia sankcyi.

Obrady komisyi nad daniną majątkową.
Warszawa. (Telef. wł.). Obrady nad daniną 

państwową rozpoczęły się w środę na wier 
ozornom posiedzeniu komisyi skarbowo-budże­
towej. Sprawa ta będąca najwyźszcm zadaniem 
polityki wewnętrznej, była omawiana na po­
siedzeniach poszczególnych klubów7. Na zebra­
niu klubu Ludowców min. Raczkiewicz i dy­
rektor Gł. Urzędu ziemskiego dr. Kiernik 
przedstawili stan rzeczy i stanowisko swoje 
w związku z projektem daniny. Przed posie­
dzeniem komisyi z inieyatywy ludowców od­
było się poufno posiedzenie posłów włościan 
bez udziału intoligentów-posłów, na które je­
dnakże członkowie Zw. Lud. Nar. nie przyszli; 
Kiedy przewodniczący komisyi skarbowro-bu- 
cłżetowej otworzył dyskusyę nad daniną, za­
legło milczenie. Przerwał je dopiero posol 
G ł ą b i ń s k i, kt óry w imieniu Związku L. N. 
oświadczył, ie  Klub jego jest zasadniczo za 
przyjęciem projektu o daninie przy musowej 
i uważa, że najwłaściwszem byłoby natychmia­
stowe przystąpienie do dyskusyi szczegółowej, 
bo w każdej kategoryi proponowanej daniny 
trzeba przeprowadzić szczegółowy dyskusyę, 
wobec podnoszących się zewsząd zastrzeżeń. 
Podczas dyskusyi szczególowoj Związek przed- 
stawi swe uwagi.

Przeciwko przejściu do dyskusyi szczegóło­
wej oświadczył się pos. R a t a j  (lud.) i za­
żądał, ażeby min. skarbu uzasadni! bliżej przed­
łożenia skarbowe. Pos. Stapiński i pos. Ponia­
towski wystąpili również przeciwko przejściu 
do szczegółowych debat. Min. skarbu dr. Mi­
chalski starał się uzasadnić konieczność dani­
ny a referent min. skarbu poparł jego wywo­
dy datami szezegółowoemi.

lis wpi@są ?n łray  daiiny?
Z daniny podatku gruntowegoM podymnego 

w b. Królestwie Polskiem winno wpłynąć 
51.600 milionów marek, a po odtrąceniu na 
ulgi szczególnie w okolicach zniszczonych po­
zostałoby 24.400 milionów marek. Z państwo­
wych podatków od nieruchomości w b. Króle­
stwie Pol. 1600 milionów, a po odtrąceniu 10% 
na opusty i ulgi minister spodziewa się 1440 
milionów. Z podatku przemysłowego w Król. 
Polskiem winno wpłynąć 9 miliardów, a po 
odtrąceniu ulg min. spodziewa się 6 i pół mi­
liarda. Razem z Kongresówki 42 miliardy 
670 milionów.

W  Małopolsce z podatku gruntowego I po- 
dymuego klasowego wpłynęłoby 32 miliardy 
200 milionów, a po odtrąceniu na ulgi zosta­
łoby 21 miliardów 500 milionów. Z podatku 
domowo-czynszowego we Lwowio winno wpły­
nąć 60 milionów, a w innych miastach 270 mi­
lionów. Z podatku domowo-klasowego 80 mi­
lionów. Razem z podatku domowego 410 mi­
lionów, a po odtrąceniu 10% zostałoby 870 
milionów, z podatków zarobkowych winno 
wpłynąć 2.210 milionów, a po odtrąceniu zo­
stałyby 2 miliardy, razem Małopolska z podat­
ków realnych wnnaby dostarczyć 23 miliar­
dy 000 milionów marek.

W  b. dzielnicy pruskiej z podatku grunto­
wego winnoby wpłynąć 22 miliardy 800 milio­
nów, a po odtrąceniu 15 miliardów 200 milio­
nów. Z podatku budynkowego po odtrąceniu 
ulg powinno z‘ostać 3G0 milionów marek. Z p o ­
da  t k u p r o c e d e r  o.w.e.g.o (zarobkowego) 
po odtrąceniu opustu 1090 milionów7. Dzielnica

pruska powinnaby dostarczyć 17 miliardów 
250 milionów.

Z Kresów uważa się, że s połowy gruntów, 
t, j. 5 milionów hektarów będzie można po­
brać daninę bardzo skromną. Minister oblicza 
po odtrąceniu ulg 5 miliardów 580 milionów.

Od osób prawnych, obowiązanych do publF 
cznego składania rachunków, minister oczeku­
je około 6 miliardów. Od lokatorów 1800 mi­
lionów, a przy uwzględnieniu ulg 1440 milio­
nów, ze samochodów 1312 milionów. Ogół m  
danina według obliczeń ministra powinna 
przynieść

ze wizystkiik źródeł 90 iilfardóff SD m\.
Na zarzuty posłów Poniatowskiego i Rataja 

jakoby od jednego gospodarstwa włościańskie­
go przypadało daniny 300 tysięcy m arekm ig. 
skarbu Michalski wyjaśnia, że według obliczeń 
ministeryalnych w najlepszej ziemi kujawskiej 
gospodarstwo 10-clo morgowe miałoby płacić 
57 tysięcy marek, a średnie 27 tysięcy marek.

Opozycya Pisstawiśw.
Po tem sprawozdaniu pos. Rataj złożył w 

imieniu Ludowców oświadczenie, że klub Pia­
st o wców nie może się zgodzić na daniuę na 
zasadach na jakich min. ją proponuje i żądać 
musi zmian projelctu przedewszystkiem w na­
stępujących kierunkach:

1) Uwzględnienia pregresyi, i .J .  wyższej sto^ 
py podatkowej przy większych majątkach:

2) zwolnienia małych gospodarstw od da­
niny;

3) zmiany art. 34 projektu zezwalającego 
właścicielom większych gospodarstw na sprze­
daż gruntów7 na opłatę daniny bez ograniczeń^ 
wypływających z reformy rolnej.

a nadto żądał p. Rataj szczegółowych wyja­
śnień, na i akio celo i w jakiej kwocie danina 
ma być użyta: na niedobór, czy na inne cel© 
państwowe.

Pos. Poniatowski w  imieniu „Wyzwolenia1*, 
zażądał zastosowania progresyi i  starał sio 
wyjsfńnić. że danina według projektu rządowe­
go jest uciążliwszą dla małych właśeicic4i, niż 
dla wielkich z powodu podatku podymnego, 
a zwłaszcza w  Królestwie obciąża silnio małe, 
gospodarstwa. Sprzeciwił się także sprzedaży 
ziemi.

Zatarg eaiMzy p. MisMI^iRi a N m ia f
Min. Michalski oświadczył, że na progresję 

nie moŻ3 się bezwzględnie zgodzić, Uznaję, że 
zgłoszony przezeń projekt daniny rtiezupeln© 
odpowiada zasadom sprawiedliwości, albowiem 
dotąd w skarbie polskim niema dostatecznych 
podstaw opodatkowania. Zapewnia en, żo te 
9fciy, które w daninie nie zostały dostatecznie 
uwzględnione (chodzi tu o paskarzy), będą do­
tknięte osobnpm podatkiem, który minister­
stw o już przygotowuje. Nie może się zgodzić 
na minimum egzystencyi, bo cały jego rachu­
nek ze spodziewanego dochodu zupehiieby się 
załamał.

Dalszo obrady toczyć się będą wo czwartek 
w południe. O De chodzi o projekt od zysków 
wojennych, to między innemi wszelkie tran- 
zakeye maj1!  być według projektu rządowego 
podobno obciążone podatkiem dochodzącym 
do ,50% tranzakcy! Stanowisko ludowców, 
jeżeliby byffo w dalszym ciągu nieprzejednane 
mogłoby doprowadzić do komplikacyi przesiie- 
niowych, jednakże są dane, pozwalające stwier­
dzić, że ludowcy w danym momencie ustnpią.

Warszawa. (Telef. wł.) Z mowy p. Michalskie­
go podnieść jeszcze należy, że opodatkowana© 
kapitału ruchomego i gotówki będzie mogło 
nastąpić dopiero przy wymianie marki na no­
wą walutę. Minister nie chciałby zaczynać na­
prawy finansów dewaluacyi Minister zazna­
czył. że część dochodów, uzyskanych z rtsui- 
iiv, będzie przeznaczona na pokrycie niedo­
boru, a część na ufundowanie banku emisyj­
nego.

Amrjka ratyfikuje pękaj z Nieateami.
Waszyngton. P. A. T. (Reuter.) Senat raty­

fikował traktat pokojowy z Niemcami r. za­
strzeżeniem, że SUmy Zjednoczone mogą byó 
reprezentowane w  komisyi separacyjnej, je­
dnakże bez zezwolenia senatu nie mogą wstą­
pić do innej międzynarodowej komisyi. Senat 
ratyfikował traktaty także z Austryą i Wę­
grami.

Ksmunlstyezny zamaeh w ŁizbaaTe.
Madryt. P. A. T. Ag. TIav2sa donosi: Z Liz­

bony komunikują, że pod koniec bankietu, któ­
ry burmistrz wydał na cześć rządu. K.ucono 
bombę w chwili, kiedy ministrowie opuszczali 
salę. Odłamki bomby zraniły kilku ministrów. 
Policya aresztowała szereg rewohicycjiktów. 
Zamach ten ma stać w związku z szeregiem ak­
tów terro-ru, stosowanych przez komunistów, 
w całej Euronie zachodnie.
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Pomoc czeskeh „przyjaciół44 w sprawie gór­
nośląskiej.

CzechofiJska prasa warszawska, rozpuściła 
pogłoskę, żc w walce o G. Śląsk Cze3i stanęli 
po stronie Polaków, a rzeczoznawca gospodar­
czy przy Lidze narodów Czech Hodac wypo­
wiedział s ą za podziałem obszaru górnoślą- 
skiego^w myśl życzeń polskich. Jak się jednak 
okazuje, było to tylko pobożno życzenie war- 
szawsldch Czechofilów, którzy na gwałt chcą 
robić ugodę polsko-czeską. Jak stwerdza cze­
ska „Tribuna” , a więc w tym wypadku świa­
dectwo wiarygodne, Dr Hodac, jako rzeczo­
znawca gospodarczy w sprawie G. Śląska wy­
powiedzią! się przeć w  podziałowi obszaru 
przemysłowego i założył „swoje voto przeciw 
rozerwaniu ściśle spojonych obszarów” tj. bro­
nił stanowiska Nemców!

Tak wyglądała pomoc czeskich „przyjaciół” 
w sprawie górnośląskiej...

Konfereneya waszyngtońska.

W  jednym zo swych ostatnich artykułów 
wstępnych w ten sposób charakteryzuje lon­
dyńska „Daily Chronicie”  cele konferencyi, 
mającej zebrać się niebawem w Waszyngtonie:

Głównym celem tej konferencyi będzie utrwa­
lenie pokoju. Następnie zaś określon e warun­
ków, które pozwoliłyby Stanom Zjednoczonym 
przystąpić z całą- swoją s’ Ią do uleczenia świa­
ta z ty ch fatalnych stosunków, w jakich zna­
lazł się po w elki ej wojnie. Pojedyńczymi mo­
mentami tej sprawy są: zażegnanie możliwej 
wojny z Japonią, obniżenie skali zbrojeń i zneu- 
tral zowąnie oceanu Spokojnego. Prawdopodo­
bnie zajure się też konfereneya problemem 
międzynarodowego zadłużenia i problemem 
walut, a wreszcie kwestyą ożywienia handlu 
światowego. ^

W. Brytania, jako państwo zależne jeszcze 
w wyższym stopniu, niż Stany Zjednoczone, od 
handlu zewnętrznego, ma najżywotniejszy swój 
interes w utrzymaniu pokoju powszechnego^ w 
obniżeniu drożyzny i, oczywiście, w  ogranicze­
n i  zbrojeń.
^ W yw od y  swe autor artykułu kończy temi 
słowy: „Fakt, że Lloyd George weźmie osobi­
ście udział w pracach konferencji, mimo tylu 
Vażnych nierozstrzygniętych dotąd wewnęfcrzr 
nych problemów angielskich, dowodzi, jak po­
ważnie zapatruje się A ngla  na kwestye, pod­
niesione przez prezydenta Hardinga, a mające 
służyć za temat obrad konferencji waszyng­
tońskiej'.

S p r a w y  g p ® ł @ e g & @ .
Rezolucje Zjazdu chrześc. górników.

Na niedzielnym zjoździe chrześc. górników 
i hutników w Trzebini, z którego podaliśmy 
dnegdaj sprawozdanie, uchwalono następując* 
rezolucje:

Zjazd wyraża głębokie przekonanie, że tyl­
ko wprowadzenie w czyn z a s a d  C h r y s t u ­
s o w y c h  we wszelkich działaniach narodu 
zdolne jest poprawić dzisiejsze położenie i wy­
zwolić stan robotniczy z dotychczasowego za­
niedbania r niedoli;

uważa Polski Związek zawodowy chrześci­
jańskich górników, hutników i robotników sa­
linarnych z siedzibą w Krakowie za jedyną 
organizację, która zdolna jest spełnić wszyst­
kie pragnienia i dążenia górników i hutników 
w Polsce. Z tego też względu wzywa wszyst­
kich chrześcijańskich i polskich górników i hut­
ników, by tylko w tym związku szukali obro­
ny i oparcia;

przesyła polskiej braci górniczo-hutniczej 
w z a b o r z e  c z e s k i m  swoje pozdrowienie 
i zapewnia, że chrześcijańscy górnicy i hutnicy 
w Polsce dołożą wszelki cli starań i użyją całej 
swej siły, by s p r a w a  c i e s z y  ń s.k.a u.Le- 
g ł a r e w i z j i  w tym kierunku, by ta pra- 
siara dzielnica polska weszła w skład Rzpl. 
Polskiej;

wzywa wszystkich posłów chrsffiśc.-robetm- 
czych, ażeby zażądali od Tządu nacisku na 
przemysłowców górniczo-hutniczych w kierun­
ku budowania nowych i  odpowiadających ludz­
kim wymaganiom d o m ó w  m i e s z k a l ­
n y c h  dla robotników, a doprowadzenia star 
rych domów do jakiegotakiego stanu;

domaga się, by w kopalniach zakładano po­
wszechno czteroklasowe szkoły tam, gdzie ich

„ Z W I A S T O W A N I E ” .
Misteryum w czterech aktach prze® Paul Clau- 
uel*'a, tłómaczone z francuskiego przez Jaro­

sława Iwaszkiewicza.

I. Z głębin duszy francuskiej, wstrząsanej 
wszystkiemi namiętnościami wieku, wytrysło 
nagle błękitne światło mistyki. Duszą wybra­
ną, przez ktf^ą, spływa ono na cały naród 
francuski, jest Paweł Claudel, głośny/już dziś 
dramaturg i  powieś ci opisarz.

Paweł Claudel —  to natura nawskróś współ­
czesna, niezwykło bogata, a przytem wrażliwa 
i złożona. Claudel —  to wytworny esteta, 
mistrz języka poetyckiego, głęboki myśliciel 
i psycholog, piewca serca kobiecego, a przy- 
toin genialny apostoł odrodzenia rasy gallickiej 
ł gorący wyznawca Chrystusa, y

Wtajemniczony we wszystkie arkana szko­
ły Stefana Mallarme(go, nie poszedł drogami 
symbolistów, ało wytężywszy słuch w stronę, 
skąd go dochodziły echa dalekiego nawoływa­
nia, podążył na wschód, zwiedził Polskę, Ro­
sję, aż wreszcie zatrzymał się dłużej w Chi­
nach. W  długiej rozłące z ukochaną ojczyzną, 
ale też wolny od miazmatów europejskiego 
fra-de-sieclizmu, odnalazł największy skarb, za

dotychczas nroma, oraz domy ludowe, bibliote­
ki i czytelnie;

domaga • się, by Tząd przystąpił co rychlej 
do zakładania szkół zawodowych górniczych;

zwraca się do przedstawiciela chrześcijańsko- 
społeeznyc-h organizacyi w Gł. Urzędzie ziem­
skim, by postarał się o przeprowadzenie zmian 
w ustawie o reformie rolnej w tym kierunku, 
by została oznaczona strefa dla. ośrodków prze­
mysłowych i terenów górniczych i by przezna­
czone w tej strefie na parcelację grunta zo­
stały przeznaczone robotnikom na założenie go­
spodarstwa rolnego i warzywnego;

żąda, by Sejm ccprędzej uchwalił ustawę 
o u b e z p i e c z e n i u  n a  s t a r o ś ć  i na 
wypadek n i e z d o l n o ś c i  d a  p r a c y  g ó r ­
n i k ó w ,  hutników i ich rodzin;

wyraża Zarządowi Głównemu Chrześc. Na­
rodowego Stronnictwa Pracy, oraz Chrześc. 
robotniczemu Klubowi Sejmowemu za wniesio- 
nie do Sejmu projektu ustawy o u d z i a l e  
r o b o t n i k ó w  w z y s k a c h  swoje głębokie 
uznanie i oświadcza, że wniesiony projekt uwa­
ża za swój i udzieli wszelkiego poparcia, by 
projekt ten stał się ustawą;

apeluje gorąco do posłów Chrześc. Naród. 
Stronnictwa Pracy, jako swoich politycznych 
reprezentantów w Sejmie, o wyjednanie w Sej­
mie i u Rządu wydatniejszego uposażenia eme­
rytalnego dla prowizyonistów salin państwo­
wych, przynajmniej w formie połowy ostatnie­
go stopnia płacy miesięcznej czynnych robotni­
ków salinarnych i połowy wszelkich zapomóg;

protestuje przeciwko przymusowemu p o- 
t r ą e a n i u  s k ł a d . e k  d o  o r g a n i z a c y i  
s o c y a l i s t y c z n e j  w s a l i n a c h  w i e l i ­
c k i c h  i b o c h e ń s k i . c . h  i domaga się od 
zarządu tych salin bezstronności;

Zjazd wypowiada się przeciw projektowi 
p. ministra skarbu w sprawie zawieszenia na 
pewien czas niektórych przepisów u s t a w y  
o 8 - g o d z i n n y m  d n i u  p r a c y ,  a to z mo­
tywów przytoczonych w Sejmie przez przed­
stawiciela chrześc. robotników. Zjazd wyraża 
przekonanie, te jest wielo innych sposobów 
podniesienia produkcji, jak wprowadzenie, 
trzech zmian tara, gdzie pracuje się dotychczas 
na dwie zmiany i inne.

0  p o ls k ie  T a t ry .
Rozstrzygają się losy polskich Tatr.

Krzywdzący wyrok Bady ambasadorów z 
dn. 28 lipca 1820 r. narzucony nam w chwili, 
gdy wróg stał u bram stolicy, oddający ćwierć 
miliona rdzennie pol&kego ludu na Śląsku Cie­
szyńskim, Spiszu, Orawie i w Czadeckiem w 
ręce czeskie, pozbawi nas równocześnie naj­
cudowniejszego zakątka polskiej ziemi —  Ja­
worzyny, a tern samem północno-wschodnich 
grzbietów Wysokich Tatr. Czechosłowacja, 
która posiadaał już na całej przestrzeni po­
łudniowe, wschodnie i zachodnie zbocza tych 
gór, otrzymała nadto, tak na Orawie, jak i na 
Spiszu, znaczne części północnych :ch stoków. 
Polsce nie przyznano obecnie w Tatrach ani 
jednego kamienia, mimo, że jej granica przed­
rozbiorowa biegła przez Polski Grzebień głó­
wnym grzbietem Wysokich Tatr, mimo, że cała 
północna połać tych gór stanowi najściślej 
% resztą Podhala związaną jcdndść geografi­
czną, mimo, że i etnograf ©znie jest ten zaką­
tek ffołskim. Ponadto pokrzywdzono dotkliwie 
mieszkańców przekrojonego przez pół Jurgowa 
i kilku okolicznych w »‘ spiskich, przyłączo­
nych do Polski, odcinając od nich hale 1 lasy 
Jaworzyny, odwieczną i niezbędną podstawę 
bytu tamtejszych górali, skazując ich przez to 
na niechybną zagładę.

Międzysojusznicza Komisja graniczna,, uzna­
jąc nemożliwośó u trzymania takiego sianu, 
przesłała Radzie ambasadorów nasz w n i o ­
s e k  o p r z y ł ą c z e n i e  J a w o r z y n y  d o  
P o l a k i  i a  o d p o w i e d n i ą  p o w a ż n ą  
r e k o m p e n s a t ę  na  i n n e m  m i e j s c u .  
Sprawa ma się wkrótce rozstrzygnąć. Czes: 
jednak, czyniąc równocześnie propozycje ugo­
dy polsko-czeskiej, nawet w tej drobnej sto­
sunkowo kwestyi granicznej nie okazują wca­
le dobrej woli i n’e uznają słusznych wniosków 
polskich. Mimo posiadania całego szeregu pierw­
szorzędnych, po europejsku urządzonych miejsc 
klimatycznych na połudnV>wych zboczach W y­
sokich Tatr, chcą oni zatrzymać jeszcze Jawo­
rzynę, przed stawi aiącą * dla Polski, tak ubogiej 
w letniska, niesłychanie don:osłe znaczenie 
zdrowotne i nie myślą ustąpić nam tego za-

którym szukał, światło Boże swej duszy: wiarę 
i miłość.

Nawrócenie Pawła daudeka, wychowanka 
ateistycznej szkoły republiki francuskiej, na 
chrystyanizm, a w szczególności na katolicyzm, 
stało się hasłem do nawróceń togo z każdym 
dniem zwiększającego się szeregu intelektuali­
stów i pisarzy europejskich, do których w osta­
tnich latach trzeba dołączyć nazwisko Herma­
na Bahra, Henryka Ehrenberga i Pappinfego.

Nawrócenie ClaudeTa nie nastąpiło pod 
wpływem, jak to często bywało, doznanego 
nieszczęścia, ani zawodu życiowego, ani z oba­
wy kary, ni. dla jakiejkolwiek ekspiacji, ale 
pod wpływem uwielbiania ł podziwu dobroci 
Bożej\ z pobudek najczystszej miłości Boga, 
która podyktowała poecie wspaniały hymn: 
„Łes clną grandes odee” .

Przerzuciwszy się następnie do twórczości 
dramatycznej. Paul Claudel napisał szereg mi- 
steryów, jakoto: „La ville“ , „Tóte d‘or” , 
„L ‘otage“ , a wreszcie wymienione w tytule 
feljetonu: „L ‘annonce faite a Marie” , najcud­
niejsze misteryum, w którem wiara i miłość są 
osiami dramatycznej akcyi.

Współcześni skłonni do upraszczania sobie 
niezwykłych fenomenów twórczości radziby 
podciągnąć dramaty daudeka pod wpływy

kąt ka, bez którego Tatr dla nas właściwie 
nema.

Jeśli więc Czesi nie zmienią w tej sprawie 
ot. ego nieustępliwego stanowiska, apelujemy 
do rządu, aby wyciągnął z tego odpowiednie 
konsekwencje, któro w  dalszem następstwie 
wyciągnie także całe społeczeństwo polskie.

Za To w. Kresów Południowych: Prof. Dr
Władysław 'Semkowicz, prezes; Dr Kazimierz 
Dobrowolski, zast. sekr.

Za Polskie Tow. Tatrzańskie: Prof. Dr W ła­
dysław Szajnocha, prezes; Stanisław Porębski, 
sekretarz.

Za Po^kie Tow. Krajoznawcze: Prof. Ale­
ksander Janowski, wiceprezes; Dr Eustachy 
Nowicld sekr.

i s k i e r k i .
Interpelacja ó czwórkę ze sprawowania.

Jak się okazuje, żydzi są w Sejmie najpraco­
witszymi posłami. Wciąż wnoszą interpelacje. 
No wołowej skói-ze nie spisałby wszystkich 
„krzywd” , Da jakie uskarżają się przed forum 
sejmowem. Co to stą za „krzywdy” wiemy do­
brze. Każda wogóle ustawa i każde prawo, jak 
wiadomo, jest pokrzywdzeniem żydów, którzy 
„równouprawnienie” pojmują jako przywilej... 
bezkarnego łamania wszystkich praw i wszyst­
kich ustaw... Do litanii tych krzywd przybyła 
obecnie nowa. Jak donosi syonistyczuo Biuro 
prasowe, posłowie żydowscy wnieśli interpela­
c ję  (z całą płiką dokumentów, których od­
czytanie zajmie przynajmniej pół godziny cza­
su) dotyczącą tak ważnego faktu, że jeden 
z uczniów żydowskich w gimnazjum wr Cie­
chanowie otrzymał na świadectwie maturycz- 
nera czwórkę ze sprawowania!

Ponieważ interpelacja ta nie odniosła skut­
ku, więc należy oczekiwać, że żydzi zwrócą się 
z tą sprawą do Ligi Narodów... Bo megaloma­
nia i bezczelność —  jak wiadomo —  nie zna 
granic.

I  życia iM z iiź y  akademickiej.
Klęska komunistów na Uniwersytece Jagiel­

lońskim.
Przed1,wlcziorą} zwołane zostało nadzwyczaj­

ne Walne Zebranie Wzajemnej Pomocy U. U. 
J. wskutek znanych ogółowi notatek o rzeko­
mych malwersacjach w Towarzystwie. W  cią­
gu namiętnej dyskusji, m ó w c y  u g r u p o ­
w a ń  s o c y  a l i s  t y c z n o - ż y d  o w sko-ko- 
m u n i s t y c - z n y c h  w osobach akad.: Golcl- 
flngera, Zakrzewskiego i Zemplińskiego poczęli 
bezpodstawni atakować obecny Zarządy gdy, 
jak a!ę okazało, nie mieli w ręku żadnych rze­
czowych zarzutów. P. Zempliński, komunista, 
rzucił na olbrzymią wększość obecnych, gło­
sujących za poprzedniem zbadaniem zarzutów 
i dopiero potem ewentuałnem uchwaleniem 
wotum nieufności dla Zarządu na najbl ższem 
Walnem Zebraniu, zarzut przekupstwa. Wśród 
zgromadzonych powstało tak ogromno wzbu­
rzenie na zuchwałego bolszewika, że groziło 
zerwanie obiad. Narodowa młodzież żądała 
głośnymi okrzykami odebrania głosu Zempliń- 
skiemu i wyrzucenia go za drzwi. Kiedy mimo 
wezwań przewodniczącego Zempliński wzbraniał 
się opuścić salę, ufny w pomoc swoich pople­
czników partyjnych, \ akademicy-r,arodowcy, 
bliżej niego stojąęw, schwyci! go za kołnierz 
i jak onegdiaj pos. Dąbala. ideowego mistrza 
Zemplińskich, wyrzucili przez drzw, na kory­
tarz, wśród głośnych oklasków zebranych. Na 
znak protestu (!) przeciwko brutalnemu (!) jak 
się wyraził jeden z bolszewickich akademików, 
postępowaniu wobec Zemplińskiego, za nim 
opuścił’ salę obrad również ż y d z i  i s o c ya -  
l i ś c i .  Jest to najlepszy znale, gdzie szukać 
należy źródeł i nici sprsku przeciwko narodowej 
części. młodzieży i polskości całego Uniwersy­
tetu. |

Wyrzucenie posła Dąbala z obrad Sejmu i 
bolszewickiego agitatora z obrad instytucji 
akademickiej, sa objawem budzenia się społe­
czeństwa starszego i młodszego z obojętności 
wobec knowań żydowskich i bolszewickich 
i musi się stać hasłem do ogólnego ruchu 
obronnego. Jak eię dowiadujemy, akad. Zemp- 
lińska zostanie wykluczony z Towarzystwa 
Wzaj. Pomocy i z Domu Akademickiego.

Obrady Walnego Zebrania po wyrzuceniu 
Zemplińskiego i opuszczeniu sali przez nieli­
czną (około 25 ludz)  grupę jego zwolenników,

Maotorlineka, który, jak wiadomo, uprawiał na 
zimno spekulację mistyczną i nigdy z błędne­
go koła postępowych frazesów nie wyszedł, 
lękając się szczerzo i po prostu powiedzieć te­
go jednego słowa: Bóg. To też zapoznanie się 
bodaj z jednem dziełem Claudel‘a, jakiem jest: 
„Zwiastowanie” , przekona czytelnika, że Clau­
del nie ma nic wspólnego ze szwindlem mi­
stycznym, ani i  maeterlinekową zabawką dla 
postępowych dzieci.

„Zwiastowanie”  jest płodem duszy, wierzą­
cej głęboko po prostu w Chrystusa jako Boga, 
uwielbiającej Go za akt najwyższego Miłosier­
dzia, jakiem jest Odkupienie przez śmierć 
i znajdującej najprostsze rozwiązanie zagadki 
bytu w dobrowolnem naśladowaniu Go przez 
poświęcenie chwilowego szczęścia dla zaspo­
kojenia najgłębszej* tęsknoty za wiecznością. 
Wiara i miłość otwierają tu wszystkie tajemni­
ce bytu.

Rzecz dzieje się w  czasach legendarnego 
średniowiecza, a zatem w tych czasach osobli­
wych, a tak Tpało znanych, w  których wiara 
stanowiła fundament życia zarówno jednostek, 
ja koteż całych narodów: Wyobrazi cielem tej 
prostej i głębokiej wiary jest w „Zwiastowa­
niu” Pietr z Craon, budowniczy kamiennych 
kościołów. Pietr iest duszą poświęconą Bogu,

potoczyły się w dalszym ciągu najzupełniej 
spokojnie, poezem wybrano nadzwyczajną ko- 
irisyę 9-ciu dla zbadania słuszności lub niesłu­
szności zarzutów przeciw Zarządowa i posta­
wienia Walnemu Zebraniu odpowiednich wnio­
sków.

“ k r o n i k a T
CEGIEŁKI W AW ELSKiE.

Dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 9(50 tą 
Berta Euelander z Nowego Jorku; 961-sza Fa­
bryka maszyn i (narzędzi rolniczych „Trzebinia” , 
Tow. akcyjne; 692-gą pracownicy państwowi 
Izby skarbowej we Lwowie; 963-cią Józef ks. 
Sapieha, Olszy co; 964-tą Dom handlów ewkomi- 
sowy, hr. Ostrowski; 965-tą Wydział powiatowy 
toruński; 966-tą powiat. Komisja obrony pań­
stwa w Rypinie; 987-mą Bogdanowie Szpot Du­
ninowie; 968-mą gmina m. Żywca; 969-tą Sądo­
wnictwo wojskowe generał, okręgu łódzkiego— 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

N IE ZW YK ŁY RABUNEK Z UŻYCIEM 
NARKOZY.

W  nocy z 15 na 16 b. m. dostali się nie wyśle­
dź oni złoczyńcy do mieszkania p. Janiny Szew­
czyk w Myślenicach. Po wejściu do mieszkania, 
bandyci sterroryzowali domowników, grożąc im 1 
śmiercią w razie oporu, pcczcm przy pomocy 
jakichś odurzających środków, uśpili ich. Kiedy 
już domownicy leżeli w odrętwieniu, bandyci; 
czując się panami sytuacji, zabrali się do sy­
stematycznego przetrząsania mieszkania. Splą­
drowawszy wszystkie szafy, kufry i skrytki, 
zrabowali 200.000 Mk. w gotówce, oraz wszel­
ką bieliznę, wartości ponad milion marek. Po­
mysłowi bandyci, gdy już dostatecznie obłowili 
się łupem, ulotnili się bez śladu w niewiadomym 
kierunku. Domownicy po kilku godzina cli oprzy­
tomnieli i z przerażeniem zobaczyli okropną 
grabież wr mieszkaniu, o ezem natychmiast za- 
w iadomili policyę.

Jak widać, wchodzi obecnie w modę w fachu 
bandyckim nowy, międzynarodowy sposób 
obrabowywania Judzi przy pomocy narkozy.

Kraków, 20 października, 
NA  4-tej STRONIE dzisiejszego numeru na­

szego pisma znajduje się dalszy ciąg sylwetek 
artystycznych' p. t . , „Z praco wina krakowskich 
malarzy i rzeźbiarzy” , pióra p. J. Trepki.

ROCZNICA OSWOBODZENIA KRAKOW A 
Z POD ZABORU AUSTRYACKIECO. W  ponie­
działek 31 b. m. będzie Kraków świecił rocznicę 
oswobodzenia się z pod zaboru austryadkiego. 
Uroczystość rozpocznie się solennem nabożeń­
stwom w kościele Maryackim, poezem ruszy 
pochód przed odwach na Rynku krakowskim, 
gdzie po kilku przemowach nastąpi zmiana war­
ty według tradycji z roku 1918.

OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO W  A K A ­
DEMII SZTUK PIĘKNYCH. W  tych dniach 
rozpoczął się nowy rok szkotLny w Akademii 
sztuk pięknych. Jak się dowiadujemy, na 
wszystkie kursa zapasała się niezwykle wielka 
ilość uczniów. Wśród zapasanych dość duży pro­
cent przedstawiają podobno obcokrajowcy.

UKOŃCZENIE AD APTACYI GMACHU STA­
REGO TEATRU. Wczoraj komisja policyjno- 
budowlana oglądnęła praco adaptacyjne w Sta­
rym Teatrze i stwierdziwszy należyte wykonanie 
robót, oddala salę koncertową do użytku publi­
cznego. Sala jest pięknie odnowiona i może po­
mieścić około 900 osób. Również w tych dalach 
otwartą zostanie w Teatrze restauracja, odda­
na przez nnasto prywatnym dzierżawcom.

DEPUTATY ROBOTNICZE ZA WRZESIEŃ. 
Od czwartku dnia 20 października b. r. roz­
pocznie się wydawnictwo deputatów robotni­
czych za wrzesień b. r., a mianowicie pierwszej 
raty chleba po 4 kg., w cenie 62 Mk. za 1 kg., 
oraz racjd cukru białego po 600 gr. na osobę, 
w cenio po 228 Mk. za 1 kg* t. j. 138.80 Mk. 
za 600 gr. Powyższe raxye otrzymają: robotni­
cy, k tó ry  pracują w prywatnych zakładach 
przemysłowych, zatrudniających poniżej 50 
osób, w  sklejpie Br. Mikołajtysów, ul. Poselska 
1. 18, w  czasie od 20 b. m. do 3 listopada, ro­
botnicy zaś we wsCijstkicJi innych przedsiębior­
stwach w tych samych dudach, w miejsk. Biu­
rze kontroli spożycia.

SPRZEDAŻ DRZEWA OPAŁOWEGO. Od 
dnia dzisiejszego wydawać będzie miejskie Biu­
ro aprowizacyjne asygir.aty na drzewo opałowe 
miękkie dla użytku gospodarstwa domowego, 
na razie wobec szczupłych zapasów, w  ilości 
po 200 kg.

to też Bóg jest jego najwyższem umiłowaniem, 
a życie jego jest spełnianiem ustawicznem 
woli Najwyższego. . .  Bóg sam nawiedził jego 
duszę, a przybytku takiego nie wolno skazić 
miłością żadnego stworzenia. Ale Pietr nie wy­
trwał. Bo gdy pewnego razu zobaczył piękną 
Yiolanę, córkę zamożnego właściciela winnic 
w Szampanii, zapragnął szczęścia ziemskiego, 
zapragnął ciała Yiolany, zatęsknił za ciehem 
szczęściem ogniska rodzinnego, za słodkim 
urokiem dziecinnego pokoju. Ta myśl prze- 
psuła ciało Pietra, to ciało Bogu poświęcone 
i wykwdtła na niem smakiem straszliwym po­
tępienia I kary, srebrzystym kwiatem trądu.

Trąd, ta tajemnicza choroba grasująca V  śre­
dniowieczu, był wedle mniemania Kościoła* 
£arą Bożą, zesłaną na dusze nieczyste, był za­
powiedzią utraty łaski Bożej, potępienia do­
czesnego, a nawet wiecznego. Pietr z Craon, 
dotknięty tak wyraźnie palcem Bożym, wszedł 
w siebie, upokorzył się, a widząc w swej cho­
robie znak Sprawiedliwości Bożej, dla ekspia­
c ji resztę życia postanowił poświęcić pracy 
dla chwały Bożej, wnosząc Jej świątynię 
i nie przestająo wierzyć w Miłosierdzie Boże 
nad sobą. I  oto bawiąc przypadkiem w okoli­
cy, gdzie mieszkała Ylolana, zjawia się n niej 
po raz ostatni, aby się x nią podzielić straszną

GEMA SPIRYTUSU DO PALENIA. Magi­
strat zawiadamia, że obecnie cena spirytusu dci 
palenia wynosi w- handlu detajleznym 250 Mk, 
zaś benzyny ciężkiej do prymusów 147 Mk zai 
1 litr.

NA  ŚLADACH SZAJKI SPEKULANTÓW 
WALUTOWYCH. Policy a krakowska wpadła 
na ślad zorganizowanej szajki spekulantów wa« 
lutowy cli. Spekulacje ich polegały na tern, żtf 
korzystając z niskigo kursu marek niemię. 
ckich i dolarów w Warszawie, wyjeżdżali do: 
stolicy i skupowali tam wspomniane waluty^ 
by po powróoie do Krakowa sprzedać je naśtę* 
poego dnia po wyższym kursie. Uzyskiwano 
przez te spekulacjo kwoty dochodziły do mi. 
Bonowych sum.

W IELK I POŻAR N A  CZARNEJ WSI. W ozo 
raj w południe strażnik z wieży Marya.ckiej za- 
alarmował straż pożarną, że za fabryką cygaif 
unoszą się więjkie kłęby czarnego dymu. Na- 
tychmiasl. na wskazane miejsce ruszyły dwa 
plutony straży ogniowej pod dowództwem pp. 
inspektorów Flaszy i Urody. Jak się okazało 
płonęły zabudowania prrzy ul. Czarnowiejskiej! 
Rozpoczęto natychmiast energiczną -akcję rato. 
wBfczą, która najprzód, poszła w  tym'kierun­
ku, aby zapobiedz rozszorzmlu się groźnego ży« 
wiełu na sąsiednie budynki. Lokalizowanie i ga* 
szenie pożaru trwało około dwóch godzin. Pod­
czas akcyi ratowniczej zaszły trzv fatalne wy-. 
padki. Pie-iwszy spotkał p. 'lirspektora Flaszę, 
który, wstąpiwszy niebacznie na nadpalony 
drąg, przewrócił sie, łamiąc lewą nogę. Dalej 
strażak Matoń skaleczył się ciężko toporkiem 
w nogę, \vTeszc:e sierżant Stryc&ek wskutek 
dłuższego przebywania w dymie i gorącu, do- 
znał zaczadzenia. Ofiary zawodu opatrzyło Po­
gotowie ratunkowe, poezem iasp.. Flasza prze­
wieziony został na oddział chirurgiczny, dwaj 
zaś strażacy powierzeni zostali opiece domowej. 
Szkoda, wyrządzona pożarem, wynosi około 2 
milionów marek. Pastwą rozszalałego żywiołu pa­
dły stajni:e, komory, oraz dach nad domem' 
mieszkalnym. Według pogłosek, pożar spowo­
dować rnied bawiący się opodal przy ogniskach 
niedorostki.

KRADZIEŻ LISTÓW AMERYKAŃSKICH.
Na skutek doniesienia urzędu pocztowego w 
Tarnowie, że wt urzędzie pocztowym w Babicach 
koło Alw&mii dzieją się nadużycia z listami amo- 
rykaaiskimi, Dyrekeya poczt okręgu krakow­
skiego wydelegowała urzędnika do Babic, co- 
lean przeprowadzenia w tej sprawie dochodzeń. 
Dochodzenia wykazały, że nadużycia dzieją się 
nie w urzędzie pocztowym w “ Babicach, ale 
w Alwomii i że dcpuszcaa się ich woźny, Jan 
Domagała. Dalszo dóchodzoria stwierdziły, że 
Domagała w czasie od 8 stycznia do 16 czer­
wca b. r. wykradł 69 listów poleconych i 45 
listów zwykłych, ile one jednak zawierały do­
larów, tego ustalić nie zdołano. Obwiniony tak’ 
w toku dochodzeń administracyjnych, jak i są­
dowych, przyzmał się do kradzieży, podając 
ilość przypłaszczonych sobie fotów na 50.

Na rozbawię sądowej, K óra  odbyła się 
wczoraj w  tut. eądzie okręg., wyszło na jaw, . 
że Domagała fałszował także recepisy. Obwł- 
nłony do winy się przyznał, twierdząc, że dtf 
kradzieży namówił go niejaki Dirabik.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ek&- 
zał Domagałę na 1 rok ciężkiego więzienia, przy 
uwzględnieniu młodego wieku przestępcy, otr&s 
innycli łagodzących okoliczności.

TAJEMNICZY STRZAŁ NA PLANTACH. 
Wczoraj nad ranem na stacyę Pogotowia ratujt- 
kowego przywieziono posterunkowego policji 
z Nadwornej, Śdorka, który został postrzelony 
wśród tajemniczych okoliczności na plantach 
u wylotu ul Mikołajskiej. Ranny opowiada, że 
w czasie, gdy przechodził przez planty, jakiś 
nieznajomy osobni strzelił do niego z rewolwe­
ru, poezem zbiegł. Lekarz Pogotowia stwierdzi! 
u Śdorka przestrzał przeiz, Idatkę ^emaową^ 
Kula wyszła plecami.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wieczorem 
wezwano Pogotowie ratunkowe na Dębniki, gdzie 
w jednym z domów przy ul. Różanej niejaka 
Wiktorya Stanowska wypiła znaczną dozę sublb 
matu, w celach samobójczych. , Po zastosowaniu 
środków zaradczych, przewieziono desperatkę d« 
szpitala św. Łazarza.

Z Polsfc! I z* lwiąt®.
WOJEWODA PR  GAŁECICI NA ORAWIE.

W  droiu 18 b.̂  m. bawił wojewoda Dr Gałecki 
w Lipnicy Wielkiej na Orawie, jak wiadomo, 
wchodzącej w  skład województwa krakowskie­
go* Z powodu święta parafialnego zjechało się 
do Lipnicy duchowieństwo, oraz bardzo wielu 
ludności z ziemi spisko-orawskiej. Pan Woj©*

tajemnicą i uzyskać od niej przebaczenie. T «  
spotkanie następuje w chwili, kiedy Ylolanai, 
zaręczywszy się z Jakóbem, przybranym sy­
nem Anne Vercors, wstępuje w pełnię miło­
wania i zbliża się do najwyższej realizacyl 
swego ziemskiego szczęścia. Z duszy joj prze­
pełnionej miłością wyrywają się raz po rax 
słowa upojenia szczęściem. Spotkanie się jej 
w takiej chwili z Pietrem z Craon, s tym ko­
losem cierpienia i nieszczęścia, budzi w niej 
podświadomie ideę wzięcia na siebie winy Pie­
tra x Craon, ideę poświęcenia. I oto Yiolana 
ogarnięta tą nieokreśloną jeszcze -Ideą, całuje 
trędowatego Pietra, przejmując od niego trąd 
i druzgocąo dobrowolnie całe swoje doczesna 
szczęście. Ten trąd rozdzieli ją teraz % całym 
światem, pozbawi ją jako potępioną wszelkie­
go dobra ziemskiego, ale wyzwoli jej duszę 
z więzów cielesności A  dzieje się to o godzi­
nie, w której się noo i  dniom przesila, gdy 
się odezwą pierwsze dźwięki klasztornych 
dzwonów z Montauvierge na Zwiastowanie, na 
Anioł Pański, zopowiadające poczęcie Tego, 
który przez śmierć, poniesioną «  miłości dla 
rodzaju ludzkiego, otwarł sezamy żywota no­
wego.

UJDWIK SKOCZYLAS
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woda p izy ją ł najpierw duehowicń.śtwo z cale] 
Orawy z dziekanem z Jabłonki, k&. Stefanem 
Hat’ty as* ero, następuj o naczelników gmin.

Niezwykle serdeczny nastrój cechował zebra­
nie u ks. Maehaya. które bvlo wyrazem zacie­
śnienia się łączności naród owej święto z Ma­
cierzą polską złączonych części ziemi spisko- 
orawskiej. Toteż ta doniosła nuta zjednoczenia 
dominowała w toastach ks. dziekana Hat ty ar a, 
wojewody Gałeckiego, ks. Karola Maehaya, 
starosty Bednarskiego i innych. Dzień 18 paź­
dziernika b. r. pozostanie na długo pamiętnym 
na Orawie.

W YN IK  SPISU LUDNOŚCI W  CIESZYNIE 
I W  WIŚLE. Na ostatn em posiedzeniu K o­
ni Lei administracyjnej zawiadomił komisarz 
spisowy, że ludność miasta C eszyna wynosi 
15.318 mieszkańców, z tego Polaków 9.214, tj. 
G0l/łd%, Niemców i Czechów jest 39%. Miej­
sce klimatyczne W i s ł a  wykazuje 4.250 miesz­
kańców, w tem 4.220 Polaków.

„ROZWÓJ" W  NOWYM SĄCZU. Pszą  do 
nas z Nowego Sącza: Na zaproszenie miejsco­
wego Oddziału Tow. ..Rozwoju życia narodo­
wego w Polsce", przybył do nas w ubiegłą, nie­
dzielę poseł ziemi grodz eńśkiej p. Dyrnowski 
i przed bardzo licznie zgromadzoną publiczno­
ścią w sali „Sokoła", przedstawi sposób una­
rodowienia życia gospodarczego w  ̂Polsce, 
uchronieńia się przed zalewem „mniejszośćł 
neutralnych", niewoli ekonomicznej i gospodar­
czej, jaka nam grozi, jośl dalej z założonerai 
rękami będziemy patrzeć biernie, jak tworzy 
s:ę z Ojczyzny naszej „Judeo-Polska. Posłowi 
urządzono gorącą owacyę i pranie wszyscy 
słuchacze zapsali się na członków Tow. „Roz- 

* wój".
UZNANIE DLA MIN. MICHALSKIEGO.

W  dniu 17 b. ro. odbył się w  Nowym Sączu 
liczny wice, na którym, po przemówieniach 
posła Zamorskiego i p. St. Rymara, uchwalono 
następującą rezolucję: „Zebrani obywatele
wszelkich zawodów i stanów wyrażają p. Mi­
nistrowi skarbu, Dr Jerzemu Michalskiemu, peł­
ne uaiaaie za podjętą akcję, celem uzdrowienia 
stosunków fsnairoowyeli Rzeczypospolitej i  pro­
stą, by swój program z całą enrgią jak naj­
rychlej przeprowadził. Zebrani Zwracają się do 
Wszystkitdi partyi i posłów z wezwaniem, by 
program ministra skarbu całą siłą Ioparli” .

W A LK A  P. P. S. Z KOMUNISTAMI WE 
LWOWIE. Lwowscy socyaliści okazali więcej 
energii niż ich towarzysze w  Warszawie i Ło­
dzi i w czasie man fcstacyi, urządzonej przez P. 
P. S. w sprawie 8-godzinnego dnia pracy nie 
pozwolili s ę  steroryzować. Przyszło jednak z 
tego powodu do formalnej walki pomiędzy pe- 
pcesowcami a komunistami. W  rezultacie przy­
wódcy P. P. S. wezwali pol cyę, która rozpró­
szyła tłum i zaprowadziła porządek. Okazała 
się potrzeba udzielenia pomocy lekarskiej nie­
jakiemu Sigallowa, rzekomemu dziennikarzowi, 
któremu opatrzono rozciętą głowę. Józefowi 
G oldfisehowi, który podczas popłochu upadł 
a złamał nogę i 12-letniej dziewczynce Socnerd, 
która tłum podeptał.

KATEDRA LITERATU RY JUGOSŁOWIAŃ­
SKIEJ W  WARSZAWIE. Uniwersytet wareza- 
wiki ma zamiar zaprosić. na szereg wykładów 
profesora Sleszyca z Zagrzeba, wielkiego 
znawcę literatur słowiańskich i wypróbowane­
go przyjaciela Polski. Sprawa ta zostanie prar 
wdopodobnio w sposób definitywny załatwio- 

.na w najbliższej przyszłości.

Judaica. *
ŻYDZI PRZYZNAJĄ SIĘ DO AN TYPA Ń ­

STWOWEJ DZIAŁALNOŚCI. Zapowiedź walki 
z żywiołami antypaństwowymi wywołała po­
płoch i oburzanie wśród żydów. Zamieszczona 
w „Momencie”  „Deklaracja żydowskiej partyi 
ludowej''1 uważa zapowiedź walki z akcyą. anty­
państwową za o-znakę reakcyi i przewiduje, że 
walka ta zwróci się przeciw żydonn... Słowem, 
sami żydzi identyfikują żywioły antypaństwo­
we z żytkami!

ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ ŻYDOWSKICH W  
ROSYL Jak donosi „Russpress", bolszewicki 
komisaryat oświaty wydał nakaz niezwłoczne­
go zamknącia wszystkich chederów i eszibo- 
tów. Komisaryat zabrania wydawania subsy- 
dyóvr żydowskim szkołom religijnym, przyjmo­
wana nauczycieli żydowskich szkół religijnych 
do związków zawodowych i zwalniania ich z 
obowiązków pracy na robotach publicznych, a 
jednocześnie zaleca zorganizowane śród mas 
żydowskich kampanii agitacyjnej w  celu wy­
kazania im szkodliwości, wynikającej z nauki 
religS.

Z rozporządzenia tego dowiadujemy się, że 
gdy wszystk o szkoły nierosyjskie zostały w 
boAzowśi zamknięte, a ze Wszytkich szkół usu­
nięto naukę religii, jedynie szkoły żydowsk:e
cieszyły się dotychczas specyalnym przywiłe^ 
iem.

oraz w sze lką
| h iżu teryę n ą w ą  i antyczną. —  K upu ję 
1 też SŻ tdSK R R  (n a w e t  p o łam an e )

płacąc za  sztukę 100 do  300 M arek.

J ó z e f  C ^ e u l i i e w i c s
ZaR fad

& r a k 5 w f S ł a w k o w s k a  1 .

.2 teairćw fcrafcwwskfcfc.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj po raz 59 „Orlątko", w którem tytułową 
rolę po raz pierwszy zagra p. Niewiarowicz. Jutro 
tak przychylnie przyjęte „Dzieje salonu". Sobotni 
wieczór Wnde‘a spotkał się z wielkiem zaintere­
sowaniem. „Salome" grana będzie w dekoracyach 
ś. p. J. Spitziara, „Tragedya florencka" otrzyma 
nową wystawę, wykonaną przez Z. Wierdaka, 
z lyżyciem motywów z obrazu Ghirlandaja.

OPERA I OPERETKA. Dziś, we czwartek 20 
b, m., premiera operetki Fałla: „KoehaDy Augu­
stynek", który w świetnem wykonaniniu całego 
zespołu operetkowego, pod kierownictwem kapel. 
Eichstaedta i reżyseryą dyr. St. Poleńskiego, 
wprowadzi w prawdziwy zachwyt wszystkich słu­
chaczy. W rolach głównych wystąpią pp.: Hara­
simowicz, Korabianka, ŻelAa, Lelcwicz, Ostrow- 
ski, Minowicz, Karasiński, Rewski, Dobrowolski 
i inni. Jednym z najbardziej interesujących mo­
mentów będzis divertissemeoit baletowe z udzia­
łem znakomitych balet/mistrzów: pp. J. Cesarskie­
go i J. Kjakszta, oraz pp. Z. Iljmy i C. Jabłońskiej. 
„Kochany Au gusty nek" powtórzony będzie jutro, 
w piątek 21 b. m.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dziś 
i codziennie sensacyjna „Kobieta, która zabiła", 
głośna amerykańska nowość. Ze względu na nie­
zwykłe powodzenie, jakie ta sztuka zyskała w tea­
trze „Bagatela", również teatr lwowski przystąpi 
wkrótce do jej wystawienia. W przygotowaniu 
arcywesoła ' komedya: „Dr Stiglitz", pod kierun­
kiem p. Nowackiego.

ReęarŁaar tzzte* asśej. k ł, 3.
Czwartek 20 b. m.: „Orlątko" Rostanda.
Piątek 21 b. m.: „Dzieje salonu" Wroczyń-

sk iego.
Sobota 22 b. m.: Wieczór Oskara W iłdeja:

„Salome", „Tragedya florencka". *

Miejski tesćr: Opera lć Operetka.
Czwartek 20 b. m.: „Kochany Augustynck". 
Piątek 21 b. m.: „Kochany Augustynek".
Sobota 22 b. m.: „Faust".
Niedziela 23 b. m.: Po poŁ „Rigoletto" wieczo­

rem „Kochany Augustynek".

Repertuar „Sagwtel**
Piątek 21 b. m.: „Kobieta, która zabiła".

„Nfrwsćef*.
Czwartek 20 b. m.: „Krysia leśniczanka".
Piątek 21 b. m.: „Taniec szczęścia".
Sobota 22 b. m.: (Premiera) „Zuza".
Niedziela 23 b. m.: Po poŁ „Taniec szczęścia", 

wieczorem „Zuza".
Poniedziałek 24 b. m.: „Zuza".

M s s k a ,  IW w a t e r a ,  s s t t i k n .
„TYGODNIK ILLUSTROW ANY” . Warsza­

wa, 1921. Nt„ 42 z dnia 15 października zawie­
ra omówienie szeregu ostatnich nowości wyda- 
Y/nlózyoh Gebethnera i Wolffa, artykuł p. t.: 
Upadek cywilwsacyi zachodniej; Skoczylasa 
WŁ: Ś. p. Włodzinwerz Błocki (żywot i omówie- 
nio twórczości praedweszośnie zmarłego artysty- 
malarza wraz z reprodukcjami. jegTo najcelniej­
szych obraizów), artykuł: Z BaLzewii (z repro­
dukcjami scen obozowiska uchodźców -w Bara­
nowiczach), Berenta W.: Fatum spuścizny
Fr. Niotscbcgo, Siedleckiego Ad.: O „Ślubach 
panieńskich", Bartkiewicza Z.: His tory ę jedne­
go podwórza, Rabskiej Z. nowelę p. t. Gajowy 
Warta, i i. d.

fsrencyi w Portorofee, odbędzie się konferencja-Buenos Aires 1G5, Praga 5.65, Budapeszt 0.7ty 
w Rzymie w połowie listopada. Mają być za- Zagrzeb 1.80, Bukareszt 3.90, Warszawa 0.12.
łatwiose kwcatye prawnicza i finansowe, które 
nie zostały jeszcze załatwione między pań-i wa­
mi sukcesyjnemi, w szczególności kwestya dłu­
gów i pretensji.

Oszeządnośd Prageyi,

12,
Wiedeń stempl. Q.22.

Warszawa. P. A. *T. VvTaluty: Dolary Stanów  ̂
Zijedn. gotówka: trars. 4400—4625—4690.
sprzedaż 4500, kupno 4355; franki franc. go i 
tówka: trans. 343, czoki; trans. 330— 343—  ̂
340, sprzedaż 340, kupno 328; funty szterlj

7 bsm ifiyi • ” '^uLv"era illustr." p. Mar. Dabrowrsklm. Cho-
 ̂ az]iQ Q zapfzestanIe ataków na Piastowców ze 

Warszawa. P. A. T. Komisya konstytucyjna strony tegoż dziennika., na co zgodzić się m ał 
załatwiła art. 21 projektu ordynacyi wyboTCzej rod. D ą b r o w s k i ,  otrzymując przyrzeczenie 
o utworzeniu pairstwowryofi okręgowych i obwo- mandatu ze strony ludowców, 
dowyeh komisyi wyborczych, z których pierw-!
sza jest instytuc.yą stałą. Następnie uchwalo*::o j W YJAZD DZIENNIKARZY ANGIELBIdlCH. 
art. 22 w brzmieniu następującem: Nadzór nad; Poznań. P. A. T. Dzionnilcarze angielscy 
czynu ościami komisyi wyborczych nałoży do wyjechali stąd dzisiaj rano przez Berlin do 
generalnego komisarza wyborczego, który u-■Londynu. Na dworcu podkreślili raz jeszcze 
dzieła im wyjaśrleń. Mianuje go prezes R ady,w  rozmowach pożegnalnych, że wym€©ślł z wy- 
ministrów z pomiędzy trzech k?mdydatów, cieciz,ki do Polski jak najdodatniejsze wrażenie, 
przedstawionych przez zebranie prezesów są- któremu nio omiesejleają dać wyrazu w reprezen- 
dów okręgowych. Wkońcu komisya odroczyła towanyeh przez siebie pismach, 
roprawę nad art. 22 o sldadzie państwowej ko- 
misy i wyborczej, której referent piro^mnuje 
przedsfcawiciestwo 6-ciu najwybitniejszych klu­
bów sejmowych.

wyniku dochodzeń w sprawie leśnej w % w  e n ą t a f i i ś g i  i re sk sya  s ism . Ra G. Ś ląska, 

Prayjęto re®oJueyę: Sejm poleca | Bytom. (E. E.) Komuniści górnośląscy wyda.

^ - t  dh° swrch od,i dałówi •ok?1-

toM podreędnego pemonalu nia rtrojnegog o ^ a n im y o  te , grupow aćTta-
w m z  byó natychmiast na t M  pahstwotv7  ^  preemyBłowy'  ^  TOIyEtkioll

przejęta.  w/vs«Vf •8troa Zamiarom ich jest wywołanie powstania
Kommy# w o j s k o w a  |nietylko na G. Śląsku, ale i w ca^ch Nlem-

- ‘ czech, w celu umoiSwienia tem zaprowadaenia
den ze środków 

prz ec-iwdraiał a ją c ej, 
di‘ljtów tełefoni-

Pa iy i. (E. E.). Komisya finansowa Izby po 
słów uchwal^a wczoraj po dłuższej dyskusyi i niem. 
odesłać napowrót rządowi preliminarz pań­
stwowy na rok 1922. Jest to wypacfcfc nie­
zwykły w historyi republiki francuskiej. Mimo 
wszystkich starań nio udało się dotychczas wie- 
Ioei zaciągnięcie nowych pożyczek, albo ża­
le zaoszczędzić dla pokryć’a niedoboru w kw;c- 
cie pół trzecia miliarda franków. Komisya za­
prowadzenie nowych podatków. W  liście wy­
stosowanym do Brianda komisya oświadczyła 
jednomyślnie zdanie, że proponowane dotych­
czas oszczędności są niewystarczające. *

OSTATNIE W YS IŁK I GREKÓW. 
Poldku, P. A. T. Radio. Biuletyn z Kcnstam:- 

tynopola donosi o zażartych atakach Greków 
na Afium Karaliissar. Ma to być ze strony gre­
ckiej decydująca akcya, rozstrcygająca o dal­
szych losach wojny,

Rzym. P. A. T. Wedle wiadomości z Kon­
stantynopola, grecki sztab cofnął się definity­
wnie do Smyrny. Rząd angerski potwierdza 
urzędowo doniesienia, iż wojskom tureckim 
udało się w zwycięskich pętakach przekroczyć 
kolej smymeńską w dwóch punktach.

gotówka: trans. 27.00— 27.00— 28.75,'
sprzedaż 27.00, kupno 26.00: Gdańsk czeki: 
trans. 27.00; korony ausłr. czeki: trans. 171-nt 
168.50— 170.

WYKAZ BIEtay W KRAKOWIE
z ćnL 19 października 1S21 r. l i i i

WYŁOM W  ZASADACH REPUBLIKAŃSKICH 
Poldhu. P. A. T. Radio. Prezydent Harding 

przyjął ofiarowany mu przez króla Jerzego or­
der Wiktoryi.

N a  &  S i t s s k u ,

R ó ż i e  wzi
Warszawa. (Tel. wd.) Gen.-porucz. Majewsk*, 

były komendant szkoły isztabu gen., został 
jmlanowany szefem ir/syi 'wojskowej w  Paryża, 
które to stanowisko ebejmae od 1 Fstopada b. 
r. pp gen. Jaeynie.

Budapeszt. P. A. T. (Węg. Biuro kor.). Hra- 
hhia Kairolyi zwróciła się do sądu budepeezteń- 
skiego z prośbą, aby rozpoczęto rozprawę prze­
ciwko jej mężowi, a ją w o ra n o  jako świadka. 
Pragnio on w drodze niezawisłego sądu dowie­
dzieć się, ozy jej mąż był zdrajcą ojczyzny.

Charków. (E. E.). Przybyło tu poselstwo pol­
skie, powitane przez^ władze tutejszo. Zajęło 
ono pięcio-pięirowy, świożo odnowiony gmach. 
Oficyalna -wizyta będzie złożona po powrocio 
Rakowskiego, bawiącego obecnie w Moskwie.

Praga. (E. E.) „Narodniij Listy" donoszą, że 
Węgrzy obsadzają całą granicę czeską woj­
skiem.

i!6ta\^y o obowiązkach

przedstaw
do przedłożenia Sejmowi projektu ustawy o 
służbie wojskowej i organizacyi całokształtu

SELRSTSCHUTZ W  POGOTOWIU.

Ze spraw wojskowych.
GEN. JÓZEF HALLER mianowany został 

generalnym inspektorem arfcyleryi Równocze­
śnie zostaje gon. Haller człockiem Sc ślejszej 
Rady Wojennej. Siedzibą gen. Hallera będzie 
Warszawa, skąd działalność jego będzie obej- 
mo,wAła całość państwa.

Zawiadomienia I komunikaty.
OTWARCIE RADY PROWINC. DLA LIKWI 

ÓACYI DEMOBILU WOJSKOWEGO, znajdujące­
go się ta terenie województwa krak., odbyło się 
w dniu 14 b. m. Zastępca kierownika Oddz. „De- 
piat" w  ̂Warszawie, radca Szober, przedstawił cel 
* zadania Rady prowinc. i zaznajomił członków 
Rady ze Bzczegółową instrukcyą, ędnośnie do 
sprzedaży materyalu demobilizacyjnego, której do- 
konj*wać się będzie najczęściej w drodze przetar­
gu publicznego lub z wolnej ręki, z tem, że pier­
wszeństwo nabycia będą miały instytucye pań­
stwowe, komunalne, społeczne, wreszcie koopera- 
L ’wy i drobny przemysł, z wykluczeniem pośre- 
“ pictwa. Przewodniczącym Rady został wybrany 
Kierownik ekspozytury ‘,Dcmat“ ’ w Krakowie, mjr. 
Jackowski. — Informacyi zasięgnąć można w cks- 

^Pozytarze Oddziału „Deiiat", K 
z. P-\ w godzinach między 9 
*ucrLiy] i świat.

Kraków, Stradofn 14, 
a 3, z wyjątkiem

armii. A t  do przedłożeni obu tych projektów (E- Ę-) Jskutek Mdcsrtwh -
zawiesza 9ię obrady nad projektem u*ta.wy“ . '•4e* 0 od« « ? e?ia *“ > Polaków
Po glosowaniu przyjęto pierwszą część otazarów g t m .o s ą .^  uchwa,
sku Iiebermanna z poprawką ks. Now akom :1*  ca0? l<?n«  Sdbstachuteu na je d z e n iu
skiego, domagającą s ą przodstawicnia także nn T ' ”, ° J‘
projektu ustawy o organizacyi naczelnej wla^: I  °aUmo ,vtll jednak, pozostać w pogo-
dzy wojskowej. Druga część wniosku nie uzy- u*
skała wlętezości.

Z i  ś w is ta  d y p lg n a t fe z s e g o .

PRZEJMOWANIE KGLEI ŚLĄSKICH. 
Cieszyn. (E. E.) Na&radca kolejowy Banat- 

: Id owi oz, dotychczasowy kierownik referatu ko-
Warszawa. (TeiL w ł.) Nuncyusz papieski lejowego w  Cieszymie, został delegatem rządu 

msgr. L a u r i  wydał specjalne przyjęcie dla polskiego w Opchn celom przeprowadzenia tam 
członków ciała dyplomatycznego. W  przyję- podziału k-olei górnośląskich. 
c’u wzięli udział także przedstawiciele państw 
obcych.

Warszawa. (Tel. wł.) W  Środę preodstawi- 
ciel sowieckiej Ukrainy S z u m s k i  złożył pa­
piery uwierzytelniające min. Sktrmiuitowfl. Moskwa. (E. E.) Sowiety wyznaczyły cenę.

Warszawa. (Tel. wł.) Sekretarz poselstwa na wizę paszportu zagranicznego. Cena ta wy- 
polskiego w Rydze, B a l i ń s k i ,  został mia- nosi 300 tysięcy mbli. Cena za wizę na wjazd 
nowany referentem sprawi bałtyckich w min. wynosi 50.000 rubli, lub 15 rubli złotem, 
spraw zagranicznych. Moskwa. (E. E.). Sowiety urządzają wysprze-

m ii m PJafiłr^is d^ż Porca*ny  w Londynie. PorcelaJia ta po-
ojh StWm W ił r E i S t wa  w ifi&ąnwitŁ chodzi ze zrabowanych zbiorów muzealnych.

Warszawa. (E. E.) „Przegląd W ;eczorny" ont tym sposobem poprawić swoją wa-
donoei: Na podstawie ostatnich informacyi z ^
Moskwy, odw>ołał morderca ś. p. Frączkiewicza 1 ’
wszystkie swoje otychczasowe zeznania. T w ‘er- Pn& a ^m  k tn fe fP S W i W
dzi on. że nie miał żadnego wspólnika i że sam 1 1 ” 9* RWlCrCBCJI w rS n a rS S ? .
zamordował ofiarę. „Przegląd Wieczorny"  ̂Wiedeń. P. A. T. .,N. Wienr Tageblatt" dono-
uważa zeznana Makaruka za yęyuczoną lekcyę si, że na ko-nforencyi w Portorose, ustanowionej 
i jest zdania, że sprawa przybiera nowy obrót, na 24 października, obrady potoczą siz według 
charakter jej przytem zdaje się byó bardzo ta- programu, składającego się z dwóch części: ko- 
jemniczym. j munikacyjnej i handlowej.

Ś led z tw a  w s p ra w ił  z im ae liu  rozdział paTku kolejowego na podstawie trakta-

spisku Rusinów i przygotowywanego powsta­
nia we wschodniej Małopolsce jest ukończone, 
Pi'Otokoły 5 materyały zebrane podczas licznych 
rewizyi, znajdują s‘ę już w  sądzie. Rusini od­
mawiają zegnania pod pretekstem, że protokoły 
spisuje się w języku polskim. Jest to jednako­
woż metoda mająca doprowadzić do przewle­
czenia sprawy. 1

Paskop iasty  kupili M ilczen ie  „K o ry e rk a " .

Warszawa. (TeL wł.) „Rzeczpospolita" po­
daje, iż w Krakowie przed kilkoma dniami od­
była się konfereneya pos. B a 11 a g 1 i i i pos. 
R ą c z k o w s k i e g o  z naczelnym redaktorem

wych; 3. wzajemne wspomaganie się lokomo­
tywami ! wagonami, względnie obopólne uży­
wanie wagonów; 4. ułatwienia w stacyach łącz­
nikowych; 5. taryfy tranzitowe; 6. kottnurdka- 
cya wagonami spocyalnymi.

W  drugiej części handlowo-polityczne] oma­
wiane będą kwestye: 1. zakończenie obopól­
nych umów w  sprawie dostaw międźy państwa­
mi sukcesyjnemi; 2. ustanowienie zezwoleń 
przywozu i  wywozu; 3. ułatwienia celne i trans­
portowe.

Ważnym punktem obrad, będzie dyskusya 
w sprawie rozdziału parku kolejowego b. mo­
narchii austro-weffie-r&kiej. Niezależnie od| kon-

gtipedarczt.
280 prsc. psśiieslenls taryfy tswarewej

Miniistorstwo kolei komun kuje: Wobec dą­
żności do bezdoficyfrowej ^gospodarki kolejo­
wej, niezbędne się staje zwiększon e źródła do­
chodów kolei w drodze dalszego podniesienia 
opłat przewozowych. Odbyta w tej mierze w 
dniu 13 b. m. w m‘fci. ko’ ei żelaznej narada 
wypowiedziała się jednogłośnie za konieczno­
ścią tejże zwyżki taryf kolejowych i ustalono 
jej wyrnar na 200% w porównaniu do opłat 
dz;ś istniejących dia przesyłek pospiesznych 
i towarów, do trzeciej klasy należących, oraz 
o 150 do 100% dla towarów majowych i tań­
szych. Do klasy specyra!nej obliczeń według 
tarjTy różniczkowej, rozpoczynającej a ę  od 50 
fenigów za 100 kilogramów i 1 kilometr, a 
przechodzącej na dalszych odległościach do 25 
fengów  za i 00 kilognamów i 1 kiłometr, zali­
czono także surowce, jak węgiel, rudę, torf. 
kamienie surowe, żwir, piasek, wytory bura­
czane itd. Jcżek się zważy że w czasach osta­
tnich artykuły pierwszej potrzeby tak znacznie 
wprosły w cenie i doszły, np. żyto do 11.000 
mk. za 100 kg., pszenica 18.000, mąka pszenna 
30.000 mk., ziemniak' 4000, a węgle do 2000 
mk., to przyznać należy, że projektowane pod­
wyższenie opłat przewozowych, os?ągające np. 
za mąkę pszenną na odległość 300 knŁometrów 
różnicę 185 marek, tj. obecnie 310 (zamiast 
125) za 100 kilogramów, za w ęgcl 65 marek za 
100 kilogramów jeet odsetkiem tak małym w 
stosunku do cen wymienionych artykułów^ że
0 wpływie zmiany taryfy na podrożenie ich 
nie może być mowy. Proponowane podwyższe­
nie taryfy towarowej wejdzie w życłe z dniem
1 listopada.

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Depresya wczo­
rajsza ujawniła się i na d,zis"ejszem (środowem) 
zebraniu giełd owem. Obroty i transakeye nie­
znaczne. Kupowano przekazy na W  edeń i Ber­
lin. W  dziale akcyi przemysłowych, górniczych 
i handlowych dalsza tendencja zniżkowa. Po­
daż znaczna, popyt mały. Nabywano: Trze­
binia tłuszcze, Trzeb nia żelazo, P. T. H., Te- 
pege, Siersza górnicza, Automotor. Akeye ban­
kowe i papiery lokacyjne nie znajdują po- 
kupu.

„Czarna" ' ' ‘ Ada szacowała w  godzuaćh po­
rannych; r  y amer. 4300 m., dolary kana­
dyjskie 37( frank swajc. 800 m., frank
fran. 285 m.t liry 160 m., leje 28 m.. Beriin 
28 m., Praga 49 m., Wiedeń 1 m. 70 fen,

KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz z ctu. 

19 b. m.: Berlin 5.05, Holandya 182.50, Nowy 
Jorik 542, Londyn 21.10, Paryż 38.60, Medyo- 
lan 21.10, Bruksela 38.05, Kopenhaga 101.5, 
Sztokholm 123. Chiystyania 71.5. Madryt 705.
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H A 9 B  S Ł A N I .
PrK c s y s s t o ł

specjalista chorób skórnych i wenerycznych, or­
dynuje od 22 b. m., ul. Kopernika 2, l piętro.

Howaść w KrakowUI Rowoić w Krakowi*

RE3TAURACYA, BAR I KAWIA^hiA

O D R O D Z E N I E
( u l i c a  S ł a w k o w s k a  3 0 )

dziś i codziennie

iCONCERT BJi£.AB£JSK
znakomitego zespołu orkiestralnego złożonego 
z kilkunastu pi erwszorzędnych muzyków. 
Wstęp wolny. Orkiestra koncertuje w porze 
obiadowej i wieczorem do godziny 11- tej.

Od gadziny I I I  pół wieczór „KABARET-
Ceny konkurencyjne. Obiady po 100 Mkp.—

OszaMwania la sto  przaz zaprzysiężonych znawcćw s%- 
dawych i wycęby lasćw przeprowadza TOWARZYSTWO

T E C H N IC Z N E  I M n A t f  K R A K Ó W ,  

P R Z E M Y S Ł O W E  9 9 8 ^ ^  S  1 3 -  R Y Ń S K  1 7 .

Dysponują fachowcami, zcwodawy^l rebotnikami laso­
wani!, posl&da patrzabn^ dla nSeh aprewizacJt I aerzf* 
dzla do wyróbki drzswa, —  dsjo gwarancję porzędnegt 
przsprowadzania manipahejl zrgbowsj i terminowego 
ukończenia robót. :: :: Przeprowadza transakeja leśna.

M J t T E R V A f t . Y
W EŁNIANE
w doborowych gatunkach po cenach fabrycznych 

sprzedają hurtownie

KRAJOWE Z A K U D Y  KONFEKCYJNE
K rak ów , S zczapa ftika  7.

Gebert i Gebertowa
Opowiadania z dz ejów ojczystych już wyszły 
i są do nabycia w Książnicy Polskiej T. N. S. W* 

u l Małeckiego 5, w parterze.
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praoawiii 
krtknwtkish mtlgrzy i rzeźbiarzy.

XI. U Karda Hukana.

cę rzeźb religijnych, rzeźb; posiadających, sztuM, G&y sfoj piaihrzy na 'tę % bajeczną mfęfc 
obok codr •wysokiego artyzmu, wszystko to, I kością i szlachetnością kształtu modelowaną 
czego od rzeźby religijnej wymagać .trzeba. | piękną, głowę, przy chodzi mimowoli na myśl

i owJA1 waęc, ‘godzi się na plcrwszem miejscu i cjfftćrech 
wspomnieć o .grupie do ołtarza £w. Józefa, j na jako 
Pośrodku jej stoi Święty Gftuekun, trzyma- * przy tykała Jo śokni świątyni.

/-Ol:
Ambona ta. skonu; 

arna dla siebie, nie
■wa­
dzie

Sw.

danem oglądać.
Przedowszystkiem ogólne wrażenie. Pra- 

eownia Hukana ni8 imponuje ilością prac

Rzeźba —  to pani dostojna. Kto pragnij 
Jej służyć w duchu i prawdzie, ten musi 
a wierzyć, że artyzm jest rodzajem mtclok- 
iualnego kapłaństwa, które, z jednej strony 
dając rozkosz tworzenia, z drugiej jednak —  
nakłada obowiązek godnego pojmowania za­
daj), jakich spełnienie prowadzi rzeźbiarza 
na wyżyny sztuki, gdzie świecą nieśmiertel­
nym blaskiem nietyłko swego geniuszu, ale 
j pracy, taki Buonarotti, lub Rodin. Oczy­
wiście, nie każdemu, nawet utalentowane­
mu, rzeźbiarzowi danem jest przejąć się tą 
prawdą. Ale i pośród spólczesnych młodych 
rzeźbiarzy spotykamy takich, który ci i ar­
tyzm nastrojony jest na diapo-zm wysoki, 
pozwalający spodziewać się dużo po ich 
świetnie rozpoczynającej się twórczości.

Takim świetnie ?.a.p >biadającym się n& 
przysicśc a i te az już bardzo w;-bitami 
rzeźbią rzem 
wi°k. 
zn iszący 
■uduchowiony 
pięknego,

Będąc
mantyka -------------------
jął od niego Uukan umiłowanie pięknej, tmoj Grecy 
prawdzie odpowiadającej formy, którą tak Typową dla poznania,

Nazwisko Hukana do ostatnich czasów Guyski, ongi niezrównany, wprost klasye-z- i jacy na ręku Boskie Dziec ąiko, z jednego j  ̂ 1( ':; i ;axy nmierzej sylwetki nie dają. mn- 
było w Krakowie prawie nieznanem, wysta-Siy -twórca biustów kobiecych, w  którego j końca klęczy Papież Pius IX. oddający Mtr znowu ani wyhczanru wszy sił: iego, com \vi- 
wiał bowiem niewiele i na.dko. Dopiero- je-'ślady wstępuje Laszczka, a na tym znów w opiekę Kiośoiół, z diugiogo^—  Sw. Tere-1 Uznał \v atol er llukan.a^ ;ini rozpmy uaniu 
go prace rzeźbiarskie w nowym kościele j wzoruje się jego uczeń Hukan, W  ten spo-isa, symbolizująca wszystkie zakony, czczące o tom. ka  zakończenie jednało, nip- moffo
oo . ............
cznoś(

go ołtarza, figury i dekoracya na chórze mu przez to wrażenie, że artysta umiał im na- 
zycznym —  postanowiłem poznać ich auio-jdiać ogromny w y r a z .  T o  nie bezmyślnie, .
ra i obejrzeć jego pnacowidę. Dokonałem te- osłupiałym wzrokiem przed siebie patrzące. tern do ołtarza &w. Maryi Małgorzaty Ala-

talrue, ja sn o , e n e rg iczn ie , zw ięź le , p ra w d z i­
w ie  p o  rzeźbiairsiku. D r M g i s z k ic  je s t  proje.k-

go zamiaru i —  przyznaję otwarcie —  zo*1 laliki, jak to czę3to widujemy na skądinąd 
stałem zachwycony tem, co w niej było mi dobrze modelowanych biustach, ale głowy

żywe, myślące, czujące.
Miarą zaś sizerokich pomysłów kompozy­

cyjnych Hukana jest szkic p. t.* „Skamieniali

cocjuc. Przedstawioną jest Ona w  chwili, gdy 
aniołowie przynoszą Jej, pogrążonej w  eks­
tazę, wizerunek Boskiego Serca. Szkice te, 
pedobiJe jak rzeźby już skończone w ko­
ściele 0 0 . Jezuitów —  prawdo wszystkie

skończonych, lub będących w trakcie w yk o  rycerze“ (nabyty również przez Min. kultu-1 konano w stiuilai —  mają pewne pokrew 
mania. Za to jednak każdy biust, każda po- rv i sztuki). Historya powstania tego szkicu stwo, ale tyliko na punktach; dodatnich  ̂
stać, każdy szkic nosi piętno g ł ę b s z e g o  jest taka: artysta gdzieś koło Krosna upa-»barokiem, z jego rozmachem w traktowaniu 
p r z e m y ś l e n i a ,  każda Tzeźba —  ̂ to trzył skałę, która w  jego wyobraźni stwro-jdrareryj i w  sałnjp- akcentewanych mchach 
d z i e ł o ,  będące owocem talentu —  intuicyi rzyła gmpę czterech rycerzy. Pomysł ten ■ postaci.
twórczej —  i doświadczenia rzeźbiarskie'- uplastycznił w glinie i marzy —  praiw&zi- W  swoim rodzaju niesłychanie oryginal-

od e rw a ć .

Bez obawy bawienia się w proroka —  mo­
gę stwierdzić stanowczo, na podstawie do- 
tychr/ascwej pncdnkcyi Hukana, że. choć 
Jest już bardzo wybitnym rzeźbiarzem, to 
jeszcze dalszo, szersze horyzonty otwierają 
sio przed nim. Oby zaszedł w  swej pogoni

K u k a ń  ro a u -
rówr.TCż świadectwo jeg > pomyslotwości. kom plastycznej. N a  szczycie tej ambony trzyma

Opuszczając pracownię artysty, rzuciłem 
na nią pożegnalne spojrzenie i zobaczyłem 
gdaiieś wysoko dwie głowy męskie, a wła­
ściwie, maski, módieloware z uwagi godną 
energią płaszczyznami:, p-rzycomin a iąceml 
manierę kubistów, lecz bez ich dziwactw. 
Na. tuki. krd>;zm śmhiło można się zgodzić: 

Jeżeli Hukan urządzi kiedyś wystawę 
zbiorową piać swoich, do czego zachęcałem 
g °  usilnie, krakowscy miłośnicy sztuki, Stę- 
skneui za, dobrą rzeźbą, będą mieli ucztę 
jmwdziwą..

TREPKA.

\M

instytucja bankowa
p o szu k u je  r u t y n o w a n y c h

b u c h a l t e r ó w ,

a r

K
m  

tc 
£
K  
&  r
B 
N  
GD 
IC  
K 
W  
BC 
E 
Kw
K
m  
r

m

i  
i  
i
K
GT
K I ______________________________________________

saldokontystów
respondentów

O ie r ly  w ra z  z  p o d a n ie m  b ie g u  życia, o d p isa m i 

św ia d e c tw  i d o w o d a m i odbytej p r a k t y k i  z a w o ­

dow e j n a le ży  p rze sy ła ć  najdalej d o  ko ń ca  p a ­

źd z ie rn ik a  b. r. pod  a d re se m : 1492

K r a k ó w ,  S k r y t k a  p o c z t o w a  N r .  2 4 .

1
%

■31
.3
3§a
38
My§m
A

X
■M

m
%
M

X
M
Am
A  
3 )oam
33

W
3i

J i

_?.Ł.18Ki3Wawję̂ KEi' ajsaę̂ Kâ jęaaaBajKłSEiw.WRaccĄ 
^ '■ jaR ssae Łsaar. aaanaw

P O Ł S K !

w Krakowie, Grodzka 4 3 ,1. p.
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  c zyn s ieśe i w  saks*es  
f e a ^ k o w o i s i  w e & e d a ą e e  p e d  i s a f k o r z y -  

s tn le js ż y m l a ra ra m b a m i.
U d z i e l a  a  w  s z c z e % ó t t t® £ t$  tstSs ? e la
p e r s k i  (gw araR S S f^ ) d la  I 3&sz@Skk!ft

2© & e ^ ią 2 3 gś Sk a ^ c 33o ^ c h 9
l a k  kra ji© ttW € fc  J a k  i

m m m  K. H. Miemiecko- polski Sło­
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*M"«iwnauiŁHMaw aare yjâ crsnaasMbasBâ

H E K L A M A  J E S T  D Ź W IG N IĄ
HANDLU i PRZEMYSŁU

Ogłoszenie!

Un i e w a ż n ia m y  dokumenta
w ojskow e wystaw ione na 

Imię jó ze f Paw łowski I Józef 
M atias ze  Soytkow ic, pow iat 

Oświęcim . J49d

SK R A D Z IO N Ą  kartę zw oln ie­
nia i  legitymacjam i na na­

zw isko Jan J irzabek, pow. M ie­
lec unieważniam . 1487

UN IE W A Ż N IA  się zgubione 
zw oln ien ie w ojskow e mie- 

ez aóca wsi S 'edliska gm iny 
W ie lko -Za  órze Jana W ójcika. 
______________ 1494_______________

ZG IN Ę Ł O  tym czasowe za­
św iadczeni dcm ob ilizzcy j- 

ne, w ydtne przez P. K. U. w  
Kielcach na imię Jana Kaszy 
ur. w  r. 1897. 140d

2  b y l t a l k i
jeden rasy fryzyjskiej z ro­
dowodem 18 miesięczny, 
drugi rasy czerwono-pol- 
skiej 16 miesięcz. do sprze­
dania. Wiadjmość Adm, 
dóbr Balice kolo brakowa.

1482 _______________

Papiery listowe |
pocitówki artystyczne, al­
bumy, r a mk i ,  portfele, 
karty do gry, poleca skład 

papieru i galanterji

mLMmiJE3&
Ozdoby na drzeuko
w ł a s n e g o  w y y o b n w  w i e l ­
k im  w y  b o r z e  n o w y c h  m o ­

d e l i  —  p o l e c a  1443

filja Lisi Penny Fnemysicwsi
w  Krakow ie, ul. G rod 'k a  L. 13, 
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .
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Rozkład jazdy kolei żelaznych

POWSZECHNE 0IUR9 REKLAMY

L „ p R H B H ”
Krakśw, iń. Karmelicka 1. 16

"CcUfon 3c86. - 
Eajwhkny Instytut dia leklamy prasswaj « Si&hpolmT
Przyjmuje zleceniu inserccyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wskazówek J projektuje skombi- 
rowąne artystyczne ttkłady inseniowe, Pro­
jekty klls* artystycznych przez własnego ry­
sownika dla stałych kffmltentóy/ bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago­
wania fechowych sprawozdać, notatek dzien­
nikarskich eic. Reki'm a artystyczna i świe­
tlna (kinowa i uliczna). Najtańsza kalkulacja 
cen or^z szybkie i ścisłe wykonacie zamó­
wień. Biuro pozostaje pod fachowetn kierow­
nictwem grona współpracowników (redake. 
i adm.i największy ch dzienników krakowskich.

K t o  c
’  *  o b i s w i

!  I  t r w a i©  i  SZS7&COW3B® 1 1
niech zapamięta soóie adres:

Wytwórnia obuwia 
s z e w c ó w  krakowskich

gp&fctaSetala z egr. oeSpow.

Kraków, ul. FlorF^ńsIta L.29
Sprzedsź hurtowna I częściowa. 

Epćłdzielnioni i Stowarzyszeniom opust znaczny. 
Przyjmujemy zamówienia na miarę. 1480

Pończochy damskie i dziecinne
w  w ielk im  wyborze, skarpety, sznuro­
wadła, nici, wszelkie dodatki do kra- 
wieczyzny i baw ełny dó robót ręcznych
= = = = =  k r a j o w e  i E a g r a n S c z n o  --------

pcleeają 1264  376

WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska
K fa k ó w , u l. S s sz e p a S sk a  Ł. 21.

Ola ciek Rolniczych i oncamów większy opust.

K ra k o w a  do Lw ow a, Lu b lina , N, S ą c z a .Ł 
^ a k o p sn sg a ,  W ie lic z k i,  K ocm yrzow a.

o g. 0'14 posp. d-> Lwowa; 
o g. 5‘20 posD. do Krynicy i Zagór?.^ * 
o g. 6‘40 poap. do 72’copane^o i Rabki; 1 
o g. 7'Ofr osoi». do Lnbiina przez R«s-S 

wadów i Rzeszowa; 
o g. 7'50 esob. do Rochei ; 
o g. 8*27 osob. do Wieliezkl; 
o g. 9*00 posp. do Zakopanego;
•  g. 9‘20 posp. d© Lwowa; 
o g. 10'10 esob. do Lwowa; 
o g. 11‘Oi) osob. do Krywicy pi-ss* Tar-i 

nów, Stanisławowa przez j 
Stróże Sambor i Stryj; j 

O f .  13*25 osob. do Zakopanego IN. Sącza!
przez Skawinę;

© g. 14'00 osob. do Weilicxvi I Oświęci­
mia przez Skawinę;

© g. 14‘20 osob. do Kocmyrzowa; 
o g. 14*35 ©sob. do Tarnowa; 
o g. 18*50 osob. do Lublina pr. Rozwód 
o g  19*25 oa^b. do Tarnowa; 1
b g. 19*55 osob. do Lwowa; 
o g. 20*25 osob. do Wieliczki; 
o g. 20*55 osob. do N. Sącza przez Tar-1 

nów, Sambor 1 Stryj; i 
o g. 22*10 osob. do Zakopanego i N. Są-j  

cza przez Skawinę; 
o g. 28*10 osob. do Lwowa.

IN r  1 
i^r 603 
Nr 6103 

|N r 721

Nr 221 
N r 1411 
N r  C 01 
Nr 409 
N r 21 
N r 611

N r 1218

N r  1415

Nr 6213 
Nr 225 
N r 723 
Nr 823 
N r 23  
Nr 1415 
N r 613

I N r 1215

I N r 95

jCo Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, j 
Paryża), Cieszy aa.

i o g, 0*H5 poso. do Wnrazr.wy;
Nr 16 o g. 0*r0 osob. do Warszawy;
Nr 24 o g, 5*00 osob. do Pi trowic;
Nr £05 o g. 6*05 posp. do Piotrow!c(Prsgi, Wie-ij

dnia, Paryża);
Nr 2 o g. 6*42 posp. do Warszawy;
Nr 324 o g. 8*20 oseb. do Żywca pr»ez Dzie­

dzice :
Nr 32 o g. 10'20 osob. do Warszawy;
Nr 23 o g. 11*40 osob. do Piotrowic;
Nr 112A o g. 13*o5 osob. d » Trzebin ■,
Nr 112 o g. 14*47 osob. do Pietrowic;
Nr 912 o g, 17*00 osob. do Warszawy przez Dę-|

blin;
Nr 122 o g, 17 40 osob. do Cieszyna i Żywca*

przez Dziedzice;
Nr 22 o g. 19*00 osob, do Żywca przez Dziedzice!

14 o g. 19*35 osob, do Warszawy;
Nr 410 o g, 21*45 posp. do Poznania;
Nr 6 o g. 23*00 posp. do Warszawy.

3.  i r t
t o ® ,  ascc .

BOM SPEDYGyJSO-HflSOLBWY
w  POZNANIU, KRAKOWIE, W A R S Z A W IE ,  

GDAŃSKU, KATOWICACH, ZBĄSZYNIU, 
ŁODZI, BYDGOSZCZY, TCZEWIE

ętwsmła pod własną flraą dalsze
* 1 ■■ tStUSKSiC.1 MńKHAHDN

O m Z I S k L Y ’.
3314

we
ulica oykstuska 19. ul. Trzecisijo Kaja 20.

B o h  z a ło że n ia  18S3. K o k  x a ło ż e x O a  IS 8 0 .

(ntpoliptornia P. Reuetowskieyo
M r a k d w ,  isS. ś w .  T o m a s x a  3 2 .

Wykoaaje wszelki? m t m m  w zskras iairo:igatcr*Swa wcinizatŁ
Ceny umiarkowane. 580 Ceny nmiujkowane.

W a ż n e  P . T . R o ln ic y !
Z poYrodu trudności przewozowych oraa Lsaku wagonów

n a jw y ższy  czas zam aw iać  obecn ie
p u d  z a s i e w y  w lo s c e t n e  i  J e s ie n n e  % b r a k u  fn n y e ł i  

n a w o z ó w  b y  t a k o w e  n a  c z a s i e  o t r z y m a ć :

K A I N I T ,  S O L E  P O T A S O W E
w y s o k o  p ro c e n to w e , 524

= = = = =  G I P S  N A W O Z O W Y  =
bardzo skuteczny nawóz, nadający dę pod 

wszystkie oprawy 1 do kańdej gleby.
Cosłarcia tylko taiowarjonowi posyłki każdego galunka

N a T S R Y A & Y  E S U D O W L I^ N E :
we nc, cement, gioa murarski i sztukaterski, 

dachówka asbestowa „ASBiT" i t  p. 
wszystko tylko w ładunkach całowagoncwych.

Koniczynę czerwono, lymcłę i inne nasiona częściowo, 
z szybkę dostawę polaca protokołowana firmę:

I i i
HurtoTTiia sprredat i Ekład nasion, produktów rolnych, 
wst«5ikich na worów 6itucznych, artykełów budowlanych, 
wapna, cementu, gipsu, dachówki asbit., ora?, maszyn rol- 

nicKych i do celów przemysłowych.
■ Ż y w i e c ,  I S y n e k  2 2 .

W ja a w c s . :  w  la stępstT irie  P o ls k ie !  S p ó łk i  p ra so w e j K .  H o l e k a a .  —  R e d a k to f^ iu ie z e li iy  i  odjK>w. J a s  M a t y a s i k .  —  D r u k a r n ia  „ G ło s u  N a ro d u **  rr  K r a k o w i#  p o d  z a rz a d e m  R o m a n a  F e r k * .


